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Ża k ilka dni yv ealej Europie, rozpocznie się 
sezon parlam entarny. "W czoraj otw arto izliy wło­
skie, w krótce się zbiorą angielskiej dn. grudnia 
przystąpi do obrad austrjacka Ilada państwa —  
i wtedj już w szystkie/ciała prawodawcze, oprócz 
rumuńskiego, będą pracowały. N iestety, ta  ich 
praca z pewnością nieraz będzie p rz e rw a n a  sce­
nami, niegodnemi zgfomadzeń, k tóre w myśl za­
sady konstytucyjnej powinny być kwintessencją 
powagi i wzorami dobrego tonu. Trzeba przyznać, 
choć to baidzo przykro, że z każdą kadencją 
wchodzi do parlam entów  coraz więcej takich ży­
wiołów', które mogą być WYŚźądzie, skoro już na 
nieszczęście, istnieją, tylko nie tam , gdzie się tw o­
rzą w arunki życia i bytu państw i narodów. Czy­
taliśm y niedawno jakafk łrancuską powiastkę, 
w której autor, zam iast dawmiej używanego okre­
ślenia r „ karczem na la jan ina“, napisał „parlam en­
ta rn a  ła jan ina11. Togo dość dla pokazania jaki 
niesmak budzi w poważnych sterach rozpoczyna­
jący się sezon tak  zwanych „prac ustawodaw­
czych", będąc,ycli częściej pracą jątrzenia. Na 
otw arciu klubu konserwatywnego w 1 larttbrdzie, 
w przeszłą środę, z goryczą zawrolał sir Eergus- 
sou, sekretarz stanu dla spraw' zagranicznych: 
„I)owrody poświęcenia i najwyższego patrjotyzm u 
sk łada dziś nie-t.en, co krew oddaje, za ojczyt 
znę, lecz ten, kto się wystawia na, pociski
niesumiennych dzienników i paszkwilantów’ p a rla ­
m entarnych. Niestety, trybuna stała się miejscem, 
które, trzeba dezinfekcjonować. świątynię wszel­
kiej sprośności językowej. Czego nigdzie nie, wolno, 
to  na trybunie ma obywatelskie p ra w a ; wolność: 
słowra u c ic h ła , zterroryzowana przez swawolę 
słow a.“

Nie, jeden Eergussou tak  myśli. Na drugi
dzień radykalny lord Iioseborry rzeki na zgrom a­
dzeniu w Londynie;-: „Nie krytykujmy rządu do- 
poki on utrzym uje pokój. cSpecjalnie o sobie, po­
wiem, że poczułem nieprzeparty w stręt do kry­
tyki, odkąd ]>od jej etykietą reu. wielmożni! sie 
paszkwil, zrodzony z nienawiści i tylko pytam 
panów: powiedźcie, skąd jei tyle, się bierze!"

W łoska I /I ta lie ,  poświęcając artykuł zjeż­
dżającym się posłom, py ta : „kogo to ujrzymy na 
K apito lu: ojców narodu, czy klounówy policzku­
jących się ku uciesze gawiedzi ?" !

Tak wszędzie, bez wyjątku wszędzie. A nie, 
tizeba myśleć, że się to czyni bez celu. Są wpraw­
dzie indywidua, k tóre  wyprawiając karczem ne he- 

wCtTw parlam entach, dogadzają tylko własnym gu­
stom; jakim i są w życiu codzicnncm, takim i na 
trybunie i na ławie poselskiej. Ale są mno indy­
widua, k tóre wiedzą, że tą  drogą doprowadzą 
parlam entaryzm  do absurdum , rozw’ydrzą społe­
czeństwo, wytwmrzą w niem ty le żółci, nienawiści, 
trującbgo jadą, że nastąpi przewrót, oczywiśtie 
na korzyść jeszcze większej swnawoli, k tó ra  już 
będzie anarebją.

Gorzki tedy smak czują w ustach wszyscy 
w Europie poważni i przyzwoici ludzie, rozmy­
ślając nad zaczynającym się parlam entarnym  se­
zonem. Chcą oni podnieść znaczenie parlam en­
tów, natchnąć, je  powagą i samopoczuciem ho­
noru. W ięc dla tego, pierwszy raz od la t  wielu 
sęd/iw a królowa W iktorja postanowiła z wielką 
uroczystością sama otworzyć parlam ent. I)la tego 
również środkowrą sesję kadencji osobiście a z o- 
groniuą pompą zagaił wTczoraj włoski król llum - 
bert, wygłosiwszy mowę tronową, k tó ra  mogłaby 
być kojącym plastrem  na ranę wzburzonych li­
czmy, gdyby ona chciała sic zagoić. Lecz pcw nie, 
tego nie zechce; jej tak  dobrze,! że istnieje i 
może służyć indywiduom z pod ciemnej gwiazdy.

■Mowę H um berta znamy w telegraficzncm 
streszczeniu bardzo niedokładnem . W idzimy tylko, 
że mówił o roztropności i rozsądku, k tóre  Stwo­
rzyły jedność i wielkość W łoch. To go czyni 
dumnym i każe mu wierzyć, że i naród również 
z dumą spogląda na dokonaną jedność, na zdo­
bytą potęgę,--„która je s t tak  utrw alona, że się już 
nie obawia żadnych zasadzek". Ten frazes jest 
widocznie kamykiem rzuconym do watykańskiego 
ogrodu.

Mówiąc dalej o stosunkach zagranicznych, 
kroi wyraził Agłębokie przekonanie, że nic nie 
przerwio pokojowego rozwoju narodów'. „Starania 
wielkich mocarstw7, środki przez nie''użyte, usiło­
wania moje i m ydl sprzymierzeńców spraw iły to, 
że, pokoj europejski jest dziś tak  u tnvalony, jak  
już dawno nic był. Wprawdzie istnieją wszystkie., 
te. sprawy, k tóre mogły go już nieraz zakłócić, 
a le ./o k o l wiek się starły  ich ostre kontury. N ie­
mniej jednak trzebą^Śię mieć na baczności i zbyt 
me przeciążając budżetu, rozwijać siły lądowe i 
m orskie."

Jak  wiadomo, istnieje sta ła  waśń między 
W łocham i a Francją, a objawia się ona, okroili 
częstych bójek między robotnikam i w M arsylji, 
Tul o nie,, i Tunisie, główcie wojną clowrą i giełdo­
wą. Owóż król zapowiedział jakieś handlowe pro- 
jek ta , k tóre  będą niejako wstępem do systemu 
wolnego handlu, wrzekomo „bardzo odpow iadają­
cego pokojowemu charakterow i W łochów ". Te 
projekta. staw7szy shj ustawrami, będą również rę ­
kojmią pokoju.

/d an iem  króla, a jeszcze, bardziej zdaniem 
]). Crispiego, który to  mowę układał, stan ekono­
miczny królestwa znacznie-się poprawił. Przyszło­
roczny deńc-yt, wynoszący 3.2- miljonów, zmniej­
szył się do 20 m iljonó* i nic wTzrośnie wr ciągu 
roku. jeśli nie trzeba będzie wydać dwunastu mi- 
ljonów' na bezdymny proch. Finansowe exposć  
przedstawi rząd już w połowie grudnia, co także 
je s t dowodem ładu w gospodarce.

Poruszywszy nareszcie konieczność socjalnych 
reform, któreby polepszyły byt robotników, król 
znowu wTÓcił do jedności i potęgi W ioch, jako 
do tego słońca, które/ wTsztystkich ogrzewa, napeł­
nia dumą, jednoczyć powinno w' zgodnem uczu­
ciu, — i zakończył okrzykiem : „Od ojca mego
otrzym ała ojczyzna niezawisłość, ja  przy waszej

pomocy równe prawra obywatelskie nadałem  
wszystkim, wszystkich powołałem do udziału w 
rządach. Oby z tego wyrosły wspaniałe owoce 
zgody’:, potęgi, w olności!“

Życzyćlftego, rzecz chwalebna, ale przewidy­
wać, że będzie wbrew' inaczej, rzecz rozumu.

7 Afiyki nadeszły wiadomości bardzo dla 
Niemców' pomyślne. Einin basza w najłepszem 
zdrowiu, ze Stanie,yem przybył już na tery torjum 
opanowano, przez W issmanna, a (jednocześnie z 
głębi pustyni nadeszła w iad o m o ść  że Peters żyje 
i cała jego karaw ana licząca 800 ludzi je s t w do­
brym stanie. Nie, na niego, ale na jak ąś inną ka­
rawanę i to na angielską, napadli m ahdziścj i w 
pień ją  wycięli. Tc wiadomości lozgrzały  N iem ­
ców' do sprawy afrykańskiej ; parlam ent uchwali 
u (We, kredyta na Uissm aniiowską wyprawę, Towa­
rzystwo afrykańskie postanowiło pchnąć do Zan­
zibaru nową wyprawę, która Petersow i poda rękę; 
wreszcie iząd  zaczął na konferencji aritinięwolni- 
czej w Brukseli domagać się szybkich uchwał i 
zaproponow ał,.solidarną akcję Nierniftć, "Włoch i 
Anglji. Tymczasem nadchodzą wieści; że Sudań- 
czycy znów' się szykują do pochodu na E gipt, 
czuri Anglicy uspraw iedliw iają swój zam iar wcie- 
le.nia egipskich wojsk do angielskiej arm ji, tak , 
aby organizacja m ilita rna  w Egipcie była podobna 
do istniejącej w lndjacii.

N orddeu t cherka  powiada, że wszystkie mo­
carstwa posyłają w ojenne okręt., do Pio de-Janeiro 
dla obrony swych obywateli, ale Niemcy' teg o 'n ie  
zrobią, bó zdaniem ich nowy rząd brazylijski jest 
dość silny do utrzym ania porządku. • T.em oznaj­
mieniem obaliła N orddeutscherka  w'szyrstkie po­
głoski o jakow yrhś rokowaniach poufnych, wdrożo­
nych jakoby przez B ism arka ćełem pizywrócenia 
brazylijskiego cesarstwa. Państew ka republikań­
skie w Ameryce już uznały nowego kolegę.

Wiedeń 23 listopada,
(ijl iSprawa ta ry f strefowych dla ruchu  oso­

bowego na kolejach i^Olirady wczorajsze w tu te j­
szej radzie miejskiej nad tym przedm iotem  ob­
chodzą nas bezpośrednio. Pienvsze pytanie jest to : 
Czy próba zrobiona w W ęgrzech dała dobre rezlil- 
ta ty  na polu nowych taryf, które, dla pewnych 
stref są aż do 70 pet. niższe od poprzednich V

Specjaliści w sprawcach tego rodzaju odpo­
wiadają^ że jeśżeze jest za mało danych do wy- 
robieniU  sobió*stanowczeg(> zdania; że, k ró tk i czas 
kilku miesięcy ob1 daje jeszcze, dostatecznej pod­
stawy ; że rząd węgierski ogłosił dotąd tylko nie­
które daty, jak  np. odnoszące się do zwiększonej 
lirzb tjp o d ró żn jch , a.cstąd zwiększego dochodu; alty 
że brakuje, danych, żeby obliczyć i zestawić /  do­
chodem wTzrost, kosztów adm inistracyjnych i nowe 
wkłady na pomnożenie, liczby wagonów/ maszyn 
i tak  dalej.

Na te  uwagi można jednak odpowiedzieć, że 
obniżenie, ceń jazdy ma na celu nie jtomnożenie 
dochodu — a mowa tu  główmie o kolejach pań­
stwowych — lecz ułatw ienie podróży, jako środka 
kształcącego w "ogóle, jako środka dla rozwoju 
handlu i przemysłu, jako środka ważnego pod 
wrzględem socjalnym, jeżeli ludność rzemieślnicza 
łatwo i tanio do tych miejsc udawać się będzie 
mogła,••gdzie dla nięjj otw iera się praca.

Z tych względów sprawa ta  jest tak  ważną, 
ż t f — byle się okazało, iż liczba podróżujących 
wzrosła znacznie — państw’0 nawet w razie, ubytku 
w dochodach z kolei żelaznych zaprowadzić winno 
ta ry fy  znizonc.

Wymienione bowiem korzyści, podnoszące, 
oświatę i dobrobyt, prowadzące do zwiększenia 
ruchu towarowego, wyrównają ostatecznie-z Cza­
sem z .mych źródeł ową i różnicę w' dochodach 
kolt i. Teoretycznie zaś rzeczy biorąc, właśnie nie, 
zmniejszenia, ale powiększenia dochodów' z kolek 
oczekiwać należy, a równocześnie i wszystkich in­
nych korzyści dla całej ludności. Tak t p  zapa­
tru ją  się na tę  rzecz liczne w państwie tow arzy­
stwa, reprezentacje^ izby handlowe, k tóre  uchwa­
lają  petycje o zaprowadzenie ta ry f strefowych. 
Z dotychczasowych danych pi żyta czają-5 na popar­
cie swego żąd an ia -co  liastęjiuje: Zaprowadzenie 
ta n  f zniżonych w Węgrzech od 1 sierpnia b. r. 
oddziaływa ożywrczo na handel i przemysł Wę­
gier, tein samem szkodliwie na handel i przemysł 
austrjacki. Już stąd wynika konieczności zapobie­
żenia przez zaprowadzenie, tak ich  samych ta ry f 
tym szkodom, jai;ii™stąd płyną dla A ustrji. T a­
ryfy austrjackie. są lóżnolitc, i zbyt wysokie-; bie­
dni ludzie p łacą najdrożej, gdyż liczne ulgi są 
dla nich niedostępne. "W Wręgrzcch już w pierw ­
szym miesiącu wzrosła liczba podróżnych na wr<S 
gierskich kolejach państwowych o AO procent, na 
północno - wschodniej o 100 pret,., na koszycko- 
bogumińskioj o 9.2 p re t. Dochód z ruchu podróż­
nych wykazuje wr ciągu trzech miesięcy nadwyżko
458.000 zł. a w rubryce bagaży 73-.ÓOO zł. —  nie 
ma, już bowiem wcale wre l n e g o  minimum pa­
kunku. Wręgrzy śą rzadko zaludnione, dotąd mało 
przemysłowe, a przecież rezu lta ty  są ta k  znaczne, 
Cóż dopiero byłoby w A ustrji.

Zachodzi ato li jedna kw estja. W "Węgrzech 
cały system now’yeh ta ry f tak  ułożono, żeby przc- 
dewszystkicm ułatw ię, p o tan ie j podróż do Pesztu 
ze wszystkich stron i kończyn k ra ju . Węgrom 
idzie, o wzrost Pesztu, chcieliby dogonić i prze­
ścignąć W iedeń. U legają oni te j kołow aeiznipgdo- 
tąd  niem al powszechnej, jakoby potęga i dobro­
byt państw a zależały od niepomiernego, s z tu c z n i  
go wzrostu Stolicy. Nie waham się wprost wypo­
wiedzieć, że jest to kołowacizna, że historja. uczy. 
iż właśnie przeważny wzrost stolicy bywa dla 
państwa klggjja, na k tó rą  przez caleistulecie! Cho­
rują. Największą pomyślność, największy rozwAj 
handlu, przemysłu, sztuk, oświaty posiadały Niem­
cy wtedy, gdy m iały kilkanaście stolic, gdy każda 
potrzeba ludzka, społeczna i polityczna znajdo­
wała dla siebie właściwe ognisko.

W skatek takiego to rozwoju prawidłowego 
naród niemiecki doszedł do sił i potęgi, któro 
mu pozwoliły dokonać.,, dzieła zjednoćzenia po li­
tycznego. Lecz dzieło to wychodzi na korzyść 
niewoli, m ilitaryzm u, na korzyść Perlm a. Rośnie 
Beilm  do tego stanowiska, który w'c Francji za­
ją ł  Paryż. Babilony te  nowoczesne pochłaniają 
wszystkie, najlepsze soki z całego kraju, prowincja 
upada, babilony ogniskują w sobie, mały nowoży­
tny ruch produkcyjny, więc i wszelkie, jego cie­
mno strony. B tam  się. ogniskiem dla wszelakiej 
zarazy, zgorszenia, socjalnych niebezpieczeństw i 
klęsk itod względem zdrowia ludności; ze zbyt­
kiem graniczą w Logłlynwi w Paryżu, w Berlinie 
najstraszliwsza, nędza i zbrodnie. \\ ieleż to razy 
już Paryż pogrążył w krew' i nieszczęścia cala 
Francję. D obrobyt lYł&eh jest skutkiem wieko­
wego istnienia drobnymi licznych stolic: Florencji, 
M edjolanu, Genni, "Wenecji,-!Neapolu W Ameryce 
rozrastają się, m iasta olbrzymy, znamionują je- 
tak ie  same okropną stosunki jak  Paryż, Berlin i 
Londyn, ale t-am pizynajnmioj sprawia tcDustrój 
federacyjny, ze prowincje nii? upadają, gdyż owe 
m iasta rosną 113, całej przestrzeni /jednoczonych 
Stanów.

Byłoby to i dla W ęgier stokroć pomyślniej­
sze, m, gdyby zam iast jednego niebezpiecznego 
sm oka, wieli.ięgó Pesztu, postarano się o wzrost 
k ilkunastu  innych m iast, małych Peśztow. Oczy­
wista walka przeciw' temu, żeby za pomocą taryf 
strefowych nńarauo reie sztucznie dopomagać do 
wzrostu W iednia, okazałaby się darem ną; koło- 
wac.zna taka sama panuje, i w Austrji, a tein 
większa, że lifięsza się /do  sprawy doktryna i na­
miętność polityczna.

O entraliści,j^zowiniści germ ani/m u, monopo­
liści rasów" radziby, żeby w krajach należących 
do Austrji nie istniały zgoła prowincjonalne s to ­
lice, nie było zgoła dużych miast, lecz żeby wszyst­
ko promieniowało do W iednia i dla W iednia, dla 
nich. Zaehodz1 tu  atoli im i> -stosunek jak  w 
W ęgrzech; kraje już dzisiaj ignorowane być nie 
m ogą; od ich własnego rozwoju, .zależy rozwój i 
siła p aństw a;/k ra je  t-er.potrzebują mieć swoje, wła­
sne ogniska, Ję§t rzeczą s łu szn ą ,: zęby przez ta ­
ryfy tanio ułatwiono podłóż do W iednia z całego 
państwa, bo stosunki z siedzibą dworu, władz 
centralnych i parlam entu są tak  rozległe, że to 
położenie będzie, dla całej ludności wielką" do­
godnością. Lccż obok tego względu staje jako 
równie wrażny wzgląd na ogniska, na stolice, 
w' każdym S  osobna kraju, więc na Pragę,. Lwów, 
Kraków, Berno, Tryjest, Cieszyn itd . Cała ludność, 
tych krajów ma ciągłe in teresa w L fh ‘ ogniskach 

z niemi, w ięe-należj 'je  uw'zgłęlłuić w sy .terrre 
ta ry f strefowych. O ile wiem, dyrekcja kolei pań­
stwowych ma świadomość tej potrzeby, t-ej ko­
nieczności zad o sf|3  uczynienia obu wąymionionym 
względom. Ale utrudnia to praco, kom plikuje 
obliczenia, wzbudza w'ątpliw'Oś(& Bądź co bądź 
jednak spraw a już z porządku dziennego nie, zej­
dzie, a im prędzej, bodaj na p ró b ę ,'b o d a j prowi- 
zoryćcniń, bodaj częściowo nowy system ta ry f za­
prowadzony zostanie, tern prędzej będą musiały i 
pryw atne koleje zwłaszcza kolej Północna i 
“K arola Ludwika ulodz konibc/Jiości i taryfy po­
dróży zniżyć. Za niewiele la t będą na wszyst­
kich Kolejach co półgodziny odchodziły pociągi 
lokalne, i dalekie, gdyż w skutek tam ch ta ry f 
tak  się n ich  wzmoże. "Wtedy dopiero wynalazek 
kolei pełne usługi oddawmć bodzie, ludności., a do­
chody kolei będą jeszcze większe. T y m c z a ­
s e m  n i  e e  h a j k o m p e t e n t n e  w ł a d z e  i 
l u d z i e  c z u w a j ą  n a d t  e m , a ż e b y  G a ­
l i c j a  ]i r  z y z a p r o w a d z e n i u  n o w e g o  
s y s t e m u  t  a r  y f o s b o wt y c ii n i e  z o s t a ł a  
p o k r  z y w' d z o n ą.

S  E  J  M .
iTj-27 posiedzenie z 25 listopada),.

Początek o godz. .10 min. 50.
Przed przystąpieniem do p o rz ą d k u  dzmnnego 

odczytano nagiTlicy wniosek p. R o m a ń c z u k a  i 
ł ow,, żądający, ażeby do regulam inu sejmowego 
uchwalonym został dodatek tej treści, iżby sp ra­
wozdawcy narodowości ruskiej wolno było na za­
rzuty  odpowiadał: w tym  języku, W' jakim  zarzuty 
czynione były. Jeżeli zaś przemawia imieniem ko- 
n rsji. której jest sprawozdawcami przemawiać ma 
w języku polskim. -

Nagłość jednak nie została uchwaloną, albo­
wiem oświadczyło się 7Ś- nią zaledwie 13 po­
słów.

Z porządku dziennego p. A łodzim ierz Iv o- 
z 1 o w s k i przedstaw ił imieniem komisji budżeto­
wej co do prelim inarzy funduszów lndemnizacyj- 
liyeli na r. 1890 następujące uchwały' finansowe i 
rezolucje do przyjęcia :

Na pokrycia wrydatków uinduszu indemniza- 
cyjnogo wschodniej części Galicji i funduszu in 
dcnmizaeyjnego zachodniej części Galicji w 1890 
roku Sejm ustanaw ia w tych obu częściach kraju 
dodatek do wszystkich podatków bezpośrednich po 
’26 /centów’ do każdego złotego całej należytości 
podatków bezpośrednich.

Rezolucję zaś tej t re ś c i :
Zważywszy,
1) żo Sejm pragnie1’ w celu uregulowania 

stanu finansowego kra ju  usunąć spór o stosunel 
państw ^ do fundus/ww mdemnizacyjnyełi wscho­
dniej i zachodniej Galicji.

2) że W ysoki Rząd na posiedzeniu Izby de­
putowany cli Radv państwtr w dniu 1 m arca 1889 
przez JE . pana M inistra skarbu oznajm ił,' (że za­
mierza wznow’i&iprzedłożeme w tym względzie w 
ubiegłej sesji Rady państwa wniesiony,' a z powo­
du zamknięcia Rady państwa wt r. 1885 do kon- 
śtucyjnego załatw ienia niedoszłe —

W ysoki Sejm raczy u ch w alić :
Sejm oświadczą, że trw a przy w arunkach 

wypowiedzianych wr uchwale' swej z dnia 20 pa­
ździernika 1882 co do zawarcia ugody w celu u- 
sum ęcia sporu co do stosunku Skarbu państw a do

funduszów indemnizacyjnyeh wschodnio- i zacho- 
dnio-galicyjskicb.

Wreszcie co do funduszu indenmizacyjnego 
Księstwa Krakowskiego uchwałę finansową, którą 
Sejm ustanawif w Kraków skiom dodatek do po­
datków bezpośrednich po lo  ct. do każdego zło­
tego całej należytości podatków bezpośrednich, 
oraz następującą i ezolucję :

Wzywa się ‘‘F. k. Rząd do przedłożenia Sej­
mowi wykazu przedawniom ch kuponow. oraz wy­
kazu kuponów od wylosowanych obligacyj. których 
dalsze oprocentowanie już ustało.

Wnioski komisji przyjęła Izba bez roz­
praw.

Nad petycją gminy Sądowa Wisznia o ze­
zwolenie na pobór opłat od napojów spirytuso­
wych prgeszedł Sejm do poi zadku dziennego.

Przystąpiono do dalszych rozpraw nad bud­
żetem na wczorajszem po jedzen iu  przerwanych, a 
mianowicie do dalszej części rubryki \  II w ydat­
ków na cele w ykształcenia i oświaty.

Bez rozpraw uchwalono na-stępujące po­
zycje :

Rada szkolna krajowa, na pokrycie niedobo­
ru uinduszu szkolnego krajowego S?3,553 zł.

Dodatkowo do rubr. X \  wydatków prelim i­
narza funduszu szkolnego kiajowcgo : Janow i Ro- 
goszewskiemu, stały  dar z łaski 90 zł., Julji Jan ­
kowskiej, dożywotnie zaopatrzenie 100 zł.

Sześciu członków7 Rady szkolnej krajowej po 
1200 zł., razem  7,200 zł,

Gminie m. Radom yśla uchwalono zniży-ć pro- 
stację roczną na płace nauczycieli z kwoty 1200 
na 800 zł.

1’rzy tej pozycji dom agał się pos. Rey obni­
żenia prestaeji do kwoty 600 zł. wniosek ten je­
dnak nie utrzym ał się.

Gminie 'Szydłowce zniżono począwszy od 1 
Stycznia 1890 r. prestacje roczną na płace nau­
czyciela dotychczas ponoszoną na 170 zł. rocznie.

Petycję o zniżenie prestaeji gminy Żabokruki 
na płacę nauczyciela, tudzież petycje gniiii- Czy- 
żówka, Stryj. 1’łoki. Rodhcare. Czudowice, 
"Wola Filipowska, Kety o zniżenie,; prestaeji na 
utrzym anie p łac nauczycieli, przekazano Wydzia­
łowi krajow em u do zbadania w porozumieniu z 
p. k. Radą szkolną krajow ą i do sprawozdania 
na najbliższej sesji sejmowej.

E rzydziejlle  osin petycyj gmin o zapomogę 
lub zaliczkę na budowę szkół, odstąpiono Radzie 
szkolnej krajowej do załatwienia

K ilkadziesiąt petycyj emerytowanych nau­
czycieli szkół ludowych, żon tychże, wdów i sie­
rót o udzielenie lub podwyższenie zapomogi i 17 
petycyj iiauczy.eielef -  i nnue.zy.eieL o zapomogo 
lub zaliczkę odstąpiono do załatwienia pierwsze, 
W ydziałowi krajowemu, drugie c. k. Radzie szkol­
nej k ra jo w ej...

Gminie m iasta Gródka uch walono udzielony 
jej zasiłek 4414 zł. 1 ct. na pokrycie płac nau­
czycieli szkół ludowych odpisać pod warunkiem, 
jeżeli gmina wszystkie wydatki na swój.6 szkoły 
ludowe z własnych funduszów bez subwencji z 
funduszu krajowego pokrywać będzie.

Porządek dzienny uchwalono: 
a) nad petycją Sabiny Szulmanówuej, pry­

watnej nauczycielki robot kobiecych o zapom ogą] 
bj nad petycją Rady s/kolm-j miejscowej w 

Tarnowie, o sutw eneję dla uzupełniającego kursu 
teorotyeznogo przy szkole żeńskiej, tudzież o ze­
zwolenie^ ażeby zamożniejsi rodzice przy wpisie 
córek dobrowolnie datki składali.

wreszcie c) nad petycjami dwóch nauczy­
cieli o stypendja dla dzieci. Sejm przecnodz’ do 
porządku dziennego.

Przy pozycji 66 te a tr  polsl i w Krakowie i 
we, Lwowie p. W ładysław lir. Koziebrod/ki pod­
dając krytyce naszą scenę postawił wniosek:

^Poleca |ffię Wydziałowi krajowemu, aby 
celę,m poprawienia istniejących stosunków sceny 
polskiej we Lwowie i Krakowie a utrwalenia jej 
pomyślności i należytego rozwoju nadal, zwołał 
ankietę i z obrady jej zdat sprawę i pizedłoźyl 
wnioski".

R. K r a m a r c z y k  zabrał również głosi 
przy tej pozycji i ze stanowiska rolniczego żądał 
obniżenia wszystkich po/ycvj na tea tr  w sumie
44.000 zł. jireliminowanycli o połowę ponieważ 
w' tym roku klęski elem entarne o Solową do-dio- 
dy rolników zmniejszyły. Mówca wyraził przy tom 
zdanie, że uważa wszelkie, subwencjonowanie tea­
trów za niepotrzebifę. i bez żadnej korzyśfti dla 
kraju . Na tea tra  mamy tysiące, a do podniesienia 
bogactwa kraju, na założenie Towarzystw jioszu- 
kujących skarbów naszej ziemi jak węgla kam ien­
nego i t. ]). nić nie mamy. Główny zarząd Towa­
rzystwa Kółek rolnie/yeh żądał od 8ejmu 8.000 zł. 
subwencji na bardzo użyteczny i jiroduktywuy cel, 
tymczasem komisja proponuje tylko &.000 zł.

Otoż mówca żąda obniżenia subwencji na 
tea tr, a natom iast większej dotacji dla Kółek ro l­
niczych i rozdania reszty na tea trz*1 oszczędzonej 
pomiędzy tych wszystkich biednych nauczycieli 
ludowych i gminy dotknięte, nieurodzajom które 
petycje do Sejmu wmosły.

To tych przemówieniach uchwalono rezolucje 
p. Kozie,brodzkiego i następujące pozycje? I  

T eatr polski w Krakowie 8.000 zł.
„ r,j we Lwowie 4.200 „

Teati' polski i opera polska we Lwowie, do 
rozporządzainości W ydziału krajowego:

a) D iam at i komedja 10.000 zl.
b) opera polska 10.000 „ 20.000 zł.
T eatr ruski pod zarządem  Towa­

rzystw a Besida . . . .  6,000 zł.
Trzy pozycji tej na ruski te a tr  uctiwalono 

na wniókek p. ks. K o w a l s k i e g o  rezolucję do 
W ydziału krajowego, ażeby w porozumieniu z a rty ­
styczną kom isją już w łonie ruskiego literackiego 
towarzystwa „Besida" istniejącą, zwołał ankietę 
celem zbadania, o i l e 1 tea tr  rusk : zasługuje na 
podwyższenie roczne’ stałej subwencji z 6.000 zl. 
na 10.000 zł.

Dalej uchw alono:
Tow arz.’ muzycznemu wr Krakowie 800 zł. 
Konserw atorjum  muzycznemu w Krakowie

2.000 zł.

Towarz. muzycznemu we Lwowie 3.000 zł.
„llarm onji" we Lwowi.f 7100 zł.
„Lutni" we Lw’owie 500 zł.
Stypendja dJa uczniów i uczennic seminar- 

jów n auczu le lsk ich  i kursów przygotowawczych
30.000 zł.

Dla uczniów internatu  nauczycielskiego w 
Krakowie K .000 zł.

Dla in ternatu  św. Józefaca 2.250 zl.
Prży pozycji: „Na in ternat ks. ks. Zm ar- 

twycliw'Stańców 4.500 zł." zabrał g ło s 'p . K o r o l  
i oświadczył, żo imieniem narodu ruskiego zak ła­
da protest przeciw uchwaleniu zasiłku instytucji, 
k tóra  zdaniem mówcy założona na to została, aby 
wynaradawiać Rusinów, zniszczyć język ruski i 
zgnębić całą Ruś. Polacy —  powiada mówca — 
sprowadzili tu  Zmartwychwstańców, aby nas gnę­
bić. Istnienie t-ego "internatu jvńs‘t  dowodem nie­
tolerancji z ich strony i uciski, jakiem u podle­
gają llusini. (Na ławach poselskich odzywają się 
liczne głosy oburzenia. P. M arszałek wzywa mów­
cę aby pi/em aw iał w tonie bardziej um iarkow a­
nym i nie rozdrażniał Izby). In te rn a t założony 
został na to, aby rozbić dnehowieństwm ruskie i 
część jego oderwać od naiodu. a pozbawiwszy 
nas naszego duchowieństwa, zgnębić do reszty. 
(Oburzenie w Izbie się wzmaga). Bo zgnębienie 
Rusi jest celem Polaków. Przecież i p. Nam ie­
stnik powiedział tu  piżed paru  dniami, że dla 
tych 15 posłów ruskich nie w arto ' i tych konce- 
syj jak ie  juz zrobiono. (W Izbie powstaje ogólne 
oburzenie. Wiciu posłów' kizyczy: „N iepraw da1 
Togo p. N am iestnik nie mówił". Inni w ołaja: 
„Odebrać nm głos!" A jeden z posłów krzyknął: 
„On rozbije. ••Sejm!" lla ła s  sie wzmaga. P. M ar­
szałek ledw ie może uśmierzyć oburzenie Izby i 
oś ia ilc ia  p. Korolowi, iż jeżeli dalej w tym  tonie 
jirzc,, owiać będzie, odbierze mu głoś). U trzym u­
ję, że p. N am iestnik powiedział to  ]io cichu do 
jednego z posłów, a słowa te podsłuchano W imie­
niu mojem i moich przyjaciół politycznych oświad­
czam, żo, będziemy glosowali przeciw tej pozycji. 
Skończyłem.

/  pomiędzy posłów ruskich kilku zaczęło 
bić brawo, ale przestali wnet, gdy cała sala za­
częła gromko krzyfizeć: Aątlcho ! cicho!"

E . kom isarz Ł o z i ń s k i  ośw iadcza. że 
twierdzenie p. Korola, iż p. N am iestnik m iał po­
wiedzieć, „że dla tych 15 Rusinów dość i tych 
koncesyj" jęśt całkiem niezgodne z prawdą. 
((5%romne oklaski w sali)

B. P o l  a. n o w s k i zwnacając uwagę Izby 
na to co mówił tu  Korol, podnosi, że z tego do­
piero można m ifićw yobrażen ie  o tej strasznej 
agitacji, j a k ą  ci panowie piow adzą na prowincji.
1 tacy to ludzie pełni jadu i żółci, chcą m liodzić 
za reprezentantów poczeiwegiwf"(dobrego i ka to ­
lickiego ludu ruskiego. U m kehren -  um kehren  
panow ie!

P. G o 1 e, j e w s k i oświadcza, że jest Rusi­
nom i zaprzecza uroczyście, aby ci jianowie byli 
przedstawicielam i Rusi k a to lrk ie j. Nie, oni nie 
Ruś katolicką, ale zupełnie kogo innego repre­
zentują. Wszak św ieżo‘w1 interpelacji swej u sk a r­
żali się na to, iż starosta  złoczowski poareszto- 
wał t.Ych. którzy odbyw ał pielgrzym kę do Po- 
czajowa. A Poezajow, moi panowie, to schyzma.
1 interpelację tę  podpisali także posłowie księża. 
Czyż cl księża są reprezentantam i naiodu kato- 
licKkigo V Nie, przenigdy. Ja  ty lko zrozumieć 
nie mogę, jak ie  w tych głowach tkwią wyobraże­
nia religijne i jak  konsystorz może na to  pa­
trzeć przez palce. (Ks. Siczyńsk! krzyczy: to in­
synuacja :)

Ks. K o w a l s k i  oświadcza, że zabiera głos 
na to tylko, aby solennie zaprotestować przeciw 
przypuszczeniu, że ci jianowie są i eprtftentantam i 
narodu ruskiego, gorąco jirzywiązanego do swojej 
wiary. (Huczne brawa).

P. l l u r y  k oburza się tern, że jem u i jego 
kolegom odmawiają prawa rejirezeiitow'ania naro­
du ruskiego.

P. ksfp iczyńsk i p ro t& tu jć  także i twierdzi 
żo, tam ci są to farbowane, lisy.

Sprawozdawca Jan  lir. S t a d n i c k i  wyraża 
ubolewanie, że ]>. Korol, jirzed zabraniem tu gK - 
su. nie udał się był wjirzódy do in ternatu  XX. 
/martwycliwstańcówjj^bo byłby widział rzeczy tak  
piękne, że byłby się rozrzewnił, tak  samo jak  ja  
się lozrzewniłejń. kiedj przed kilku dniami w 
towarzystwie B iskupa ruskiego, odwiedziłem ten 
zakład! Byłby się p Korol jirzekonał. że tam  
między uczniami obu narodowości panuje zupeł­
na zgoda i miłość braterska, tak a  właśnie, jaka  
byłaby w kraju, gdyby nie niecne agitaejń." Pano­
wie mówicie o ucisku, w yljktórzy używacie wszyst- 
kiclnSwobód konstytucyjnych. Chcecie wiedzieć 
co to  ucisk, to nas o to zapytajcie, a my wair 
wskażemy Bosję. (Brawo).

P . Korol tw ierdził, że in ternat m a na celu 
za jiolskio j)iOuiądze wynaradawiać Rusinów 
Jednakże to p ilsk ie  pieniądze nie bardzo jako: 
wynaradawiają. l!o wiadomą je'st rzeczą, że p 
Korol, będąc studentem , jtobierał styjiendjum 
fundacji polskiej ks. biskujia Głowinskiego a jak  
to wpłynęło na jejjo uczucie względem Polaków 
tośm y widzieli jirzed chwilą. (Ogromna wesołość. 
G losy: Bardzo dobrze).

Nadmienić jeszcze muszę, że wT komisji bu­
dżetowej. zapytywaliśmy posła Romańczuka, który 
jest profesorem w tern gimnazjum, do którego 
uczęszczają uczniowie internatu X .\. /.m artw ych- 
wstańeów', czy dostrzegł, aby ta  młodzież zdra­
dzała jakie osłabienie uczuć narodowych ruskich 
—  i oto oświadczył on nam. że wcale tego nie 
dostrzegł. W ięc możemy śm iało zawotować tę  
pozycję, a Ruś katolicka będzie nam za to  
wdzięczna. (Brawa).

‘Po tej dyskusji uchwalono powyższą po-
zyeję.

• N astępnie uchwalono :
a) Na wydawnictwo polskich podręczników 

dla szkół średnich 2.000 z ł.; b) Na wydawnictwo 
ruskich książek szkolnych 2.000 zl. —  do rozpo- 
rządzalnośei c. k Rady szkolnej krajowej a 
względnie komisji książek szkolnych przez też 
Radę ustanowionej.
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Zasiłek dla czasopisma Sokola  500 zł.
Zasiłek dla czasopisma Kosm os 400 zł.
Zasiłek dla czasopisma M ią eu m  1.000 zł.
Zasiłek dla ruskiej gazety szkolnej U c^ytel 

do rozporządzalności W ydziału krajowego 500 zł.
Zasiłek na utrzym anie wyprawy naukowej 

pracującej w Archiwum W atykańskiem  pod kie­
runkiem  profesora U niw ersytetu Jagiellońskiego 
dr. S tanisław a Smolki 1.500 zł.

W itowskiego H ipolita ś. p. dyrektora szkoły 
żeńskiej w Bełzie wdowa W incenta sta łe  zaopa­
trzenie roczne 150 zł.

D la młodzieży kształcącej się w naukach 
i sztukach do dyspozycji W ydziału krajowego 
3.000 zł.

Z petycyj należących do tej pozycji odstą­
piono petycję M arcina Gużkowskiego W ydziałowi 
krajowem u do uwzględnienia, petycję p. Olgi 
Modzelewskiej i Teodora Barącza Wydziałowi 
krajowem u do możliwego uwzględnienia, inne zaś, 
mianowicie: Antoniego Jezierskiego, K arola W a- 
wrosza, K arola Sporna, S tanisław a Fahiańskiego 
Józefa T urka, Ju ljusza Hawela, Antoniego Petry- 
kiewicza, S tanisław a W ójcika, Antoniego Ziemba- 
czyńskiego. Józefa W acław a Koniuszki, Ludwika 
Konarzewskiego, S tanisław a Brzostowskiego, Pau- 
liny Zakrzewskiej, Brunona Tepy, Olgi Czyezyło 
W ydziałowi krajowem u do załatwienia.

Dla fundacji „Macierz P o lska“ na w ydaw ni­
ctwo dzieł i perjodycznych pism ludowych —  
3.000 zł.

D la Towarzystwa „Pro,świta" na wydawnictwo 
pism ludowych 1.000 zł.

N a stypendjum  dla ucznia W ydziału lek ar­
skiego w Krakowie oddającemu się studjum  w 
szkole operacyjnej 500 zł.

D la wydawnictwa dziełek ludowych we Lwo­
wie jednorazowo 1.000 zł.

P. S k a ł k o  w s k i  przy sposobności uchw a­
lenia subwencji dla wydawnictwa dziełek ludo­
wych w kwocie 1000 zł. wyjaśnił, jakie powody 
skłoniły komisję, iż przeszła do porządku nad pe­
tycją Towarzystwa imienia M ichała Kaczkowskie­
go o subwencję na swoje wydawnictwa. Towarzy­
stwo to wydało świeżo kalendarz, w którem  przed­
stawiono fakta historyczne fałszywie i w takiem  
świetle, jakoby Polacy od wieków prześladow ali 
Rusinów.

P. A n t o n i e w i c z  wystąpił w obronie wy­
dawnictw Towarzystwa im ienia Kaczkowskiego i 
otrzym ał wymowną odprawę z ust ks. Kowal­
skiego.

P. K o w a l s k i  skonstatow ał, żc Towarzy­
stwo imienia Kaczkowskiego działa szkodliwie dla 
samych Rusinów, a wrogo występuje przeciw Po­
lakom.

P. W ojciech h r. D z i e d u s z y e k i  zaznacza 
że jeżeli wydawnictwa Towarzystwa Kaczkowskie­
go przem ilczają o dodatnich faktach historycz­
nych Polski a ty lko ujemne i przekręcone przed­
staw iają, to nie można tak ich  wydawnictw nazwać 
dobrem i a tem mniej subwencjonować ich.

P. C h r z a n ó w * s k i  oświadczył, że z obroń­
cą takich wydawnictw jakiem i są wydawnictwa 
Towarzystwa im ienia Kaczkowskiego, nawet pole­
mizować się nie godzi.

Poczem uchwalono dalsze subwencje: Towa­
rzystwu „Prośw ita" na wydawnictwa 1000 zł., 
stypendjum  dla  ucznia szkoły operacyjnej w K ra­
kowie 500 zł., W ydawnictwu dziełek ludowych 
we Lwowie 1000 zł., Towarzystwu „Przymierze 
braci" 300 zł., Towarzystwu oświaty ludowej we 
Lwowie 300 zł., W ydawnictwu „Sylwana“ 100 zł., 
Towarzystwu oświaty w Krakowie 1000 zł., Wy­
dawnictwu „K w artalnika historycznego“ 400 zł.. 
Towarzystwa „Szkolna pom icz“ 150 zł.

P. II u r y k  wniósł, ażeby zasiłek dla buis 
polskich i ruskich podniesiono z 1200 na lflOO 
zł., przyczem by z tego funduszu ruskiej bursie 
w Stanisławowie przyznano 400 zł.

W niosek ten upadł, utrzym ała się kwota 
1200 zł. w tej pozycji.

Uchwalono dalej dla in ternatu  św. Mikołaja 
we Lwowie 300 zł., Barwińskiomu na wydawni­
ctwo ruskiej historycznej bibljoteki 500 zł., B ra t­
niej pomocy uczniów wszechnicy lwowskiej 200 
zł., Towarzystwu „Akademiczne bractw o" 200 zł. 
Wydziałowi Czytelni akadem ickiej we Lwowie na 
cele bibljoteki 100 zł., Towarzystwu imienia Mic­
kiewicza na wydawnictwo pam iętnika 200 zł. 
Klimkiewiczowi K onstantem u sta łe  zaopatrzenie 
125 zł., Stowarzyszeniu „Skała" 300 zl.. „Gwia­
zda" we Lwowie 200 zł., „Gwiazda" w Tarnowie 
300 zł.

K. Dżułyńskienm w Łapszynie na wydawni­
ctwo gazety „Posłannyk" wnosi komisja 200 zl.
P . H u r y k  oświadczył się za skreśleniem  tej po­
zycji, bo pożyteczniejszem jes t dla ludu pismo 
„Batkiwszczyna".

Ks. M etropolita S e m b r a t o w i c z  sprzeciwił 
się tem u i podniósł, że pismo „Batkiwszczyna" 
jakiś czas wrogo występowało przeciw cerkwi ka­
tolickiej, obecnie zeszło jednak z tej drogi. Nie 
ma powodu odmawiać subwencji bardzo poży­
tecznemu pismu kościelnemu ks. Dżułyńskiego. 
N astępnie Izba pozycję tę  uchw aliła i przyjęła 
dalsze wnioski komisji w załatw ieniu szeregu pe- 
tycyj.

P. B a r a b a s z  jeszcze zabrał głos za To­
warzystwem im ienia Kaczkowskiego jako użyteez- 
nem dla ludu, podnosząc, że działa ono w kie­
runku oświaty i m oralności, wreszcie że nie jest 
wrogiem Polakom . Mówca staw ia wniosek na 
udzielenie temu Towarzystwu subwencji w kwocie 

■5000 zł.
"Wniosku tego Izba nie poparła.
W  obec spóźnionej pory odroczył p. M ar­

szałek posiedzenie do godziny 7 wieczorem.
Koniec o godzinie 3 m inut 35.

PKZKULĄD z dnia 27 1 stopada 1889.
P. S k a ł k o w s k i  przypom niał, iż zao­

szczędzono dziś w wydatkach kwotę 000 zł., że 
przeto bez obawy podwyższenia dodatku, można 
wniosek p. Goldmaima przyjąć.

Po przemówieniu sprawozdawcy Izba uchwa­
liła  wniosek p. Goldmaima.

Zarazem  uchwalono rezolucją do rządu, 
ażeby bezzwłocznie przystąpił do restauracji ko­
ścioła w Tyńcu, oraz do zabezpieczenia rum  ty ­
nieckich od dalszego zniszczenia.

Bez rozpraw uchwalono dalszą rubrykę IX 
(kwaterunkowe żandarm erji) w ogólnej sumie 
137.5,38 zł., oraz na wybudowanie dwupiętrowego 
domu dla żandarm erji we Lwowie kwotę 1(1.000 
zl. a. w'.

Z kolei referowrał p. Stanisław  J  ę d r  z e j  o- 
w i c z rubrykę X (drogi krajowe) k tórą  w łącz­
nej sumie 703.184 zł. bez rozpraw uchwalono.

P. M a r c h w i c k i  referował 
(dotacje dla szpitali krajowych).

Budżet funduszu chorych i położnic uchwa­
lono w wydatkach na kwotę 180,005 zł., w do­
chodach na 195,414 zł.

Nadwyżkę 5450 zł. ucliwalono wstawić

kwocie 109.720 zł.

rubrykę XI

do
Fun-rubryki IV  dochodów budżetu krajowego, 

dusz podrzutków we Lwowie uchwalono w sumie 
402 zł.

N astępnie uchwalono budżet zakładu dla o- 
bląkanych w K ulparkow ie w w ydatkach na 140,002 
zł., w dochodach 158,522 zł., a wiec z nadwyżką 
11,020 zl.

Przejście do porządku dziennego uchwalono 
przy te j rubryce nad petycją dyrek tora zakładu
0 podwyższenie mu dodatku osobistego o 500 zł.
1 nad petycja dwóch oficjałów o przyznanie im 
dodatku na wikt po 300 zł. rocznie, wreszcie u- 
ehwalono zwinięcie posady akuszerki przy zak ła­
dzie obłąkanych.

Dalej uchwalono budżet szpitala św. Łaza- 
zarza w Krakowie z nadwyżką w kwocie 7.443 złr. 
a przytem rezolucję do W ydziału krajowego do­
tyczącą przeprowadzenia rachunków' w zam knię­
ciach rachunkowych w prelim inarzach.

Nad petycją, urzędników adm inistracyjnych 
tego szpitala o przyznanie im dodatków ak trw al-

przemysłu, k tó rą  w łącznej 
bez rozpraw  ucliwalono.

Na wniosek p. Polanowskiego uchwalono 
przy tem  dla p. Chrzanowskiego jako b. członka 
W ydziału krajowego, k tóry  prowadził sprawy 
przemysłowe cześć i uznanie. Objaw ten  wpisany 
będzie do protokołu posiedzenia Izby.

Rezolucję do tej rubryki odnoszącą się u- 
chwalono następu jącą:

Poleca się W ydziałowi k rajow em u:
a) ażeby przy wypłacie subwencyj na szkoły 

przemysłowe uzupełniające stw ierdził szczegółow'0, 
czy przym us uczęszczania do szkoły ściśle był 
wykonanym.

b) ażeby jak  najrychlej przeprowadził zorga­
nizowanie skutecznego nadzoru fachowego i adm i­
nistracyjnego nad szkołami fnehowemi 
słowenii.

W reszcie
ków „rozm aite" w łącznej sumie 353.580 zł. a 
z tych dla związku krajowej 
kwotę 1000 zł.

I’. P  o 1 a n o w s k i 
teczność i doniosłość 
podwyższenia tej cyfry 
jednak nie u trzym ał.

Z wniesionych do tej rubryki 
łono dać zasiłk i:

Stęczyńskiemu 100 z ł., wrdowie Zaleskiej 
zł., stowarzyszeniu opieki nad Uwolnionymi

przemy-

uchwalono ostatn ią rubrykę wydatn­
ie 353.580 zł. ; 

straży ochotniczych

podnosząc wielką uży- 
straży ochotniczych żądał 

na .3.000 zł. z czem się

•ji uchwa-

praw da co Lówenberg mówił, żeście wszyscy znali
Iren n

To nieprawda, co oni mówią. 
Ilerza). Jak a  była m anipulacja

w

wie, 
prostą

przeszedł Sejm donych luli udzielenie zaliczki 
porządku dziennego.

W reszcie przyjęła Izha budżet funduszu pod­
rzutków w Krakowie z sumą wydatków 1023 złr., 
takąż sum ę dochodów 102.3 złr,

Z kolei uchwalono rubr. XII. na szupasni- 
etwo wydatek w kwocie 20.000 złr. w. a.

Rubrykę X III. (budowy wodne i m eljoraeje) 
referował p. S k a ł k o w s k i .

Przy pozycji płace na inżynierów b iu ra  me­
lioracyjnego p. Kozłowski wyraził życzenie, aby 
W ydział kraj. ustanow ił odpowiedni nadzór nad 
robotam i inżynierów, aby dalej co do kosztów 
podróży albo wyznaczył pewien ryczałt albo też 
przedkładane partyku larn i kosztów' podróży przez 
dotyczący W ydział powiatowy sprawdzał, i wresz­
cie, ażeby exponowani inżynierowie nie zajmowali 
się robotam i prywatnem i chyba za zezwoleniem 
W ydziału krajowego.

Członek W ydziału kraj. p. W e  r e s  z c z y  li­
s k i  wyjaśnił poprzedniemu mówcy, że jego ży­
czenie jest zbytecznem, albowiem inżynierowie 
spełniają jak  najsum ienniej,sw oje zadanie.

Przem aw iali jeszcze p. Rutowski w obronie 
b iura  m elioracyjnego i p. Polanowski, poczem po 
przemówieniu sprawozdawcy uchwalono na koszta 
adm inistracji 22.838 zl. dalej

a) na regulację Raby pod Dobczycami 3.000 zl.
l>) na regulacje Raby pod Stanisław ieam i

2.000 zł.
c) na regulację Dunajca między Gołkowi­

cami a X. Sączem 2.000 zl.
d) na regulację Dunajca między N. Sączem 

a Marcinkowicami 2.000 zł.
e) na regulacje D unajca pod W ielogłowymi

2.000 zł.
f) na regulacje Dunajca pod Gródkiem 

2.250 zl.

100

więźniami 300 zL, towarzystwu djaków w S tani­
sławowie 100 zł., towarzystwu ruskich rzem ieśl­
ników „Zoria" 100 zł., Ludwice Leśniewskiej 
100 zł.
'  Odesłano W ydziałowi krajowemu do zda­
nia o nich sprawy na najbliższej sesji Sejmu, na­
stępujące pe tyc je :

Gminy Basznia, gminy Klikuszowa, gminy 
N arol, gminy Zdziarzec, gminy Krościenko i gm i­
ny Okocim.

Na wniosek p. Antoniego hr. W odzickiego 
poparty przez p. Kobrzyńskiego petycję gminy 

jej kwoty 400 zł. na zapła-Rudawy o udzielenie
cenie kosztów szpitalnych, przekazano W ydziałowi 
krajowemu do możliwego uwzględnienia.

Co do następujących petycyj uchwalono po­
rządek dzienny:

Grochowska, Zgorek, Towarz. chorych Uniw. 
wied., Serwacki, M achnicka, W ieliczko, Kubełka, 
Zachajkiewicz, Sehónwalder, Biernaś, Gastiglione, 
Szuszkiewicz, Patkiewiez, gm ina Gzyżówka, gm ina 
Kęldów, Daszkiewicz, K usznieruk , Wyszyńska, 
Ilorw ath, Stanisz, Złochowski, M okrzycka, Kisslin- 
ger. W iniarska, Bojarskie, Kazanowska, Leśniak, 
Białota, Swoboda, Długosz, Suranowicz, Górecka. 
Królikowski, Zabiegło, kom. cerk. Rohatyn, Sy-

pod M clszty- 

pod W róblowi-

Nowego Brnia 18.235 zł. 
Lęgu 14.000 zł.
Kisicliny 11.666 zl.
W isłoka 7.710 zł. 
Trześniówki 17.700 zl. 
Krzemienicy 12.400 zl.

i Sanu w powie-

(27 posiedzenie wieczorne z 25 listopada).
Początek o godzinie 8.
Przystąpiono do rubryki VIII wydatków 

(utrzym anie pomników historycznych), k tóre Izba 
w ógólnej sumie 13200 zł. uchw aliła.

I’, G o 1 d rn a n n żądał wstawienia w tę 
rubrykę kwoty 500 zl. dla zakładu im, Ossoliń­
skich na cele badania i ocalania zabytków staro ­
żytnych piśm iennych i archeologicznych. Kwota 
ta  była corocznie przez Sejm uchwalaną a ponie­
waż ze spraw ozdania W ydziału krajowego oka­
zuje się, iż była zawsze dobrze użytą, przeto nie 
ma żadnego powodu odmawiać obecnie, tej sub­
wencji na cel tak pożyteczny i naukowy.

P. J a n  S t a d n i c k i  jako wnioskodawca 
w komisji skreślenia tej pozycji oświadcza, iż 
nie chodziło mu tyle o to, aby subwencji tej od­
mówić, ale o zaznaczenie w Izbie, że fundacja 
zakładu jest fatalnie adm inistrow aną, i że dla 
tego nie zasługuje na ten zasiłek.

P. W oj. D z i e d u s z y e k i  popierał wnio­
sek p. Goldmanna, bo na tem ucierpiałaby nie 
ku ra to rja  ekonomiczna, ale k u ra to rja  literacka 
zakładu, gdyby jej subwencji odmówiono.

P. I l a u s n e r  sprzeciwia się wnioskowi ze 
względu, iż w ydatki doprowadzone są do granicy, 
której przekroczenie spowodowaćby m ogło pod­
wyższenie dodatku krajowego o jeden cent.

g) na regulację Dunajca między Czechowem 
a Biskupicami 2.500 zł.

h) na regulację Dunajca 
nem 2.0.33 zl.

i) na regulację Dunajca 
cam i 301 zl.

k) na regulację Dunajca między Błoniem, 
Łukanowicami i Szczepanowicami 3.211 zł.

1) na regulację Popradu między Cyganowi­
cami 1.500 zl.

m) na regulacje W isłoki między Mokrzeem 
2.800 zł.

n) na regulację W isłoki między Przesla- 
wiem a W olą Mielecka 2.000 zł.

0) na regulację Sanu pod Krzemienną 1.8(51 zl. 
p) na regulację Sanu pod Siedliskam i 700 zł. 
r) na regulację Sanu pod Dynowem 1.666 zl.
s) na regulację Sanu pod Bartówką 800 zl.
t.) na regulację Sanu pod Bachorzem 1.081 zł. 
u) na regulację Sanu pod Ghodorówką 1.000 zł. 
v) na regulację Sanu pod Bachorcem 2.850 zł. 
w) na regulację Sanu pod Siolenicą 2.000 zł. 
\ )  na regulację Sanu pod Ghyrzyną 700 zł.
y) na regulację W isłoka pod W ulką 800 zl.
wreszcie :
1) na regulację
2) na regulację
3) na regulację
4) na regulację
5) na regulację
(i) na regulację
7) na obwałowanie W isły

cie Tarnobrzeskim 45.37.3 zł.
Odnoszącą się do tego oddziału budżetu pe­

tycję gmin i obszarów dworskich w okręgu kon­
kurencyjnym Lęgu położonych przekazał Sejm 
Wydziałowi krajowem u z poleceniem, aby w dro­
dze właściwej zbadał, k tóre z pomiędzy gmin do 
funduszu regulacyjnego konkurujących zasługują 
na uwzględnienie, i aby tym gminom udzielić od­
powiednie zasiłki z funduszów przeznaczonych 
przez Sejm na wspomożenie ludności niedostatkiem  
dotkniętej, nie naruszając jednak ich zobowiązań 
względem funduszu na regulację rzeki Lęgu

Bez dyskusji uchwalono rubrykę XIV (od­
setki od pożyczek i um arzanie tychże) w ogólnej 
kwocie wydatków 504.607 zł. i przytem  rezolucję 
do W ydziału krajowego, aby skonwertował poży­
czkę na szpital św. Łazarza w Krakowie, zacią­
gniętą na niższy procent, najwyżej po 4 %  procent 
rocznie.

N astąpiła rubryka XV na cele rolnictw a i 
górnictwa w ogólnej sumie wydatków 235.652 zl., 
a między tenń na K ółka rolnicze 2000 zł.

Na wniosek p. Szczepanowskiego, przy zawo- 
towaniu subwencji dla Kółek rolniczych 2000 zł. 
uchwalono rezolucje do W ydziału krajowego, żeby 
jirzy rozdziale bezzwrotnych zapomóg głodowych 
z przeznaczonej na ten^ cel sumy 100.000 zł. przy­
szedł także z pomocą Kołkom rolniczym na kupno 
nasion do zasiewów w roku 1800 dla członków 
Kółek rolniczych 
dotkniętych.

X kolei nastąpiła

rowa, Korczyńska, Rogoyski, gm ina Kulików, K li­
mek. Krzyżanowska. Zacharjasiewicz. Zakrzewska. 
Łysakowska, Kroczyńska, Haweł, gmina Wicrzbo- 
wce, gm ina Uście, i Błoński.

Dla gminy Laszki wyjednał p. M e r u n o- 
w i c z uchwałę, aby petycję jej odstąpiono Wy­
działowi krajowemu do możliwego uwzględnienia 
przy rozdawaniu zapomóg głodowych.

W końcu przeszedł Sejin do porządku
dziennego:

Nad petycjam i gr. kat. kom itetu cerkiewne­
go w Ghylczycaeh o zasiłek na dokończenie bu­
dowy tam tejszej cerkwi, ks. Fr. Salezego Matwij- 
kiewicza o zapomogę na /restaurow anie wnętrza 
kościoła obrz. łac. w Gzukwi, kom itetu cerkiewne­
go w W ęgierce o zasiłek ę na ukończenie cerkwi 
tam że, : mieszkańców obrz. gr. k a t. M artynowa 
nowego o zasiłek 500 zł. na spłacenie długu za

r.budowę nowej cerkwi w M artynowie nowym, 
kat. kom itetu parafjalnego w M ikulińcach o sub­
wencję na dokończenie budowy cerkwi, kom itetu 
kościelnego obrz. łac. w Mikołajowie o zasiłek na 
wewnętrzne urządzenie kościoła, mieszkańców wsi 
IIołoskowa o zapomogę na reparację cerkwi, ko­
m itetu cerkiewnego w Sanoku o pożyczkę 1500 zł., 
na restaurację cerkwi, kom itetu cerkiewnego w 
Miłowaniu o zapomogę na wewnętrzne urządzenie, 
cerkwi, parafjan obrz. gr. kat. w Kulacżkowcaeh 
o zapomogę na wykończenie cerkwi, parafjan gr. 
kat. obrządku w H adlach szklarskich ad Tarnaw- 
ka o zapomogę na odrestaurow anie cerkwi, O. Bo­
nifacego Jastrzębskiego, kustosza 0 0 .  B ernardy­
nów we Lwowie, o subwencję na nowe organy, 
gr. kat. kom itetu parafialnego w Żydaezowie o 
pożyczkę 10.000 zł. na odbudowanie cerkwi, prze­
chodzi Sejm do porządku dziennego.

Na tem posiedzenie zakończono o godzinie 
ni. 10 w nocy.

L a n d  e r  e r.
P r z e  w. (do 

ancelarji ?
II e r  z. Każdy ze spólników mówił, żc po­

trzebuje dać co komu, albo przedłożył rachunek, 
a pieniądze dawał mu ten, co kase prow a­
dził.

T r  o k u r  a t  o r  bada K lausnera na  tę  oko­
liczność, kto i w jak i sposób polecał ajencji brać 
jednakowe ceny za okręty „Unioiiu" i „Facketu".

K 1 a u sn  er. Falk, Bodenheim, Balin i Franek 
lub Gibbsen w kancelarji Falka . Clearinghouse 
m usi to  potwierdzić.

P r  o k. Ciekawa rzecz, żeś pan w śledztwie 
nic o tem nie mówił.

K l a u s  n e r .  W śledztwie, człowiek nie 
co się z nim dzieje i obawia się iść 
drogą.

P r o k .  przedłożył Klausnerowi księgę ajen­
cji ze spisem wychodźców. Nie. wpisywano w nią 
żadnego wychodźcy bodącego w wieku popiso­
wym, to też prokura to r kazał Klausnerowi wy­
szukać w tej księdze takiego wychodźcę.

K l a u s  n e r  (przewraca k artk i). Jest... 
19 la t.

P r o k .  To wychodźca z W ęgier.
K I a u sn  e r .  To wszystko jedno. (Szuka 

dalej i znajduje kilku wychodźców w wieku po­
pisowym, pokazuje się jednak, że są to wychodźcy 
z Rosji lub It.um unji; Klausne.r szuka dalej ; na­
raz zaw ołał) Jest, z A ustrji 20 lat.

P r o k .  To kobieta.
O b r o ń c a  dr. Łazarski zapytuje p rokura­

tora, dla czego każe. wyszukać Klausnerowi wy­
chodźców w wieku od 10 do 23 lat. Wiek ten 
nic nie stanowi, gdyż trafiają się w tym wieku 
kaleki, uwolnione od wojska.

Na tein zakończono badanie Landerera.
Przewodniczący przystąpił do przesłuchania 

buchaltera i korespondenta ajencji H a ł a t k a ,  
Przed trybunałem  staje mężczyzna młody, przyje­
mny szatyn o jasnym  wąsiku, z piękną z grzywką 
na czole. Porusza się żywo i zdradza pewien nie­
pokój. Ubrany bardzo zgrabnie., nawet z prze­
sadą Don Juana miasteczkowego. On to przyniósł 
budzik do ajencji, ów słynny budzik, na którym  
telegrafowano do Ameryki. Zaznaczyć należy, iż 
je s t to  pierwszy katolik  z pomiędzy oskarżonych.

P r z e w o d n i c z ą c y  objaśnia mu. o co 
je s t oskarżonym.

H a ł a t e k .  Wysoki Trybunale 
stem winien.

Opowiada potem, że w służbę 
w stąpił w maju 1881 r. i pozostawał 
lipca 1885. W tedy wzięto go do w 
czas od 1881 do 1885 trudn ił się Herz handlem  
bydła i sprzedażą k a rt okrętowych, jednak bez 
koncesji. O statni transport wychodźców wysłał 
Herz 18 stycznia 1885 i potem zniszczył książki. 
W yjaśniając wzajemny stosunek spólników' ajencji, 
oświadcza Hałatek, że każdy z nich wiedział o 
tem, co się w kancelarji dzieje.

P r z e  w, Co pan wiesz o Iwanickim?
H a ł a t e k .  Przychodził on w interesie 

służbowym do kancelarji, gdy otrzym ał lis t goń­
czy za jakim  zbrodniarzem . Może być, że miał 
także jak i pryw atny interes do Ilerza  lub Lo- 
wenberga. —  Oskarżony przeczy, jakoby w kau- 
cełarji dopuszczał się gwałtów na wychodźcach.

P r  ze w o d n i c z ą c y :  A budzik kto przy 
niósł V

Schwarza, zawiadamia się uprzejmie Członków orkie­
stry amatorskiej, że w środę 27 b. m. żadnej próby 
nie będzie.

H en ryk  S ienkiew icz po dłuższej nieobecności 
powrócił ubiegłego tygodnia do Warszawy i zamie­
rza spędzie tam zimę.

W ie czore k m ic kiew ic zow ski odbędzie się dziś 
w Kole litoracko-artystycznom. Ci, którzy dotąd nie 
zaopatrzyli sic w bilety wstępu, otrzymać je mogą. 
 1 rozpoczęciem wieczorku od zarząduprzed
Kola

samem

Melezjusz Romanowski gr. kat.
konsysto-

ja  nie je-

do
tam

Ilerza 
do 15 
Przez

N a jw y ż s z y  T ry b u n a ł rozstrzygnął w specjalnym 
wypadku, że koncypienei adwokatcy mają być jako 
stali urzędnicy prywatni uważani i z tego powodu 
pobory tychże poniżej 800 zł. rocznic nie mogą ule­
gać kondyktom i w ogóle egzekucji cywilno-sądowej.

Z w ia s tu n y zbliżającej się zimy nadlatują .od 
wschodu Europy. Depesze z Rosji donoszą, żo od 
dwóch już tygodni silne mrozy panują, w wschodnich 
guberniach a Wołga pod Samarą pokryła się lodem. 
Pod Petersburgiem Newa niesie już na swoich fa­
lach krę, Ładoga pokrywa się również skorupą lodu. 
U nas po wczorajszym przymrozku mieliśmy dziś 
/.rana przy słonecznej pogodzie mróz trzy-stopniowy.

P ośw ięcen ie kościoła 0 0 . Zmartwychwstańców 
odbędzie się nie 29 hm. — jak  to donosiliśmy — 
lecz dnia 1 grudnia, t. j. w przyszłą niedziele o g. 
w pól do dziesiątej.

Zm arli. Ks.
proboszcz w Żydaezowie, tytularny radzra 
rza, zmarł 10 b. m. w 76 roku życia.

Ks. Mikołaj Jaśkiewicz gr. kat.
Sus/czynie pow. tmnhowclskiego, 
roku życia.

Wiktorja z Janiszewskich Ahdermanowa wdowa 
po dzierżawcy dóbr, zmarła w Krakowie w 83 roku 
życia.

T. Gzyczyłowicz, adjunkt sądowy, umarł w Drzy­
małowie.

Wenzel Nowak. c. k. kapelmistrz w pensji, 
zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 82.

Kasper Wokulski, majster stolarski, zmarł we 
Lwowie, przeżywszy lat 65.

Na dochód funduszu stypendyjnego T o w a ­
r z y s tw a  „Rodzina1' odbędzie się w niedzielę dnia 1 
grudnia 1880 w sali Kasyna miejskiego przedstawie­
nie amatorskie. Program: 1. „W ybryki", komedja
w 1 akcie E. Dondineta. 2. „Preludjum Szopena", 
obrazek dramatyczny w 1 akcie Gawalewicza. 3. 
„Chłopi arystokraci", obrazek ludowy ze- śpiewami 
w 1 akcie Anczyca, Początek o godzinie 7 wie­
czorom.

O d c zyt p. Janikowskiego, Słynnego naszego 
podróżn ika po Afryce, odbędzie się w niedzielę, w sali 
ratuszow ej o godzinie 5 po południu.

proboszcz w
0 lun. w 40

do A fryki, 
latach od r.

11

Z  Izby sądow ej.

tegoroczną 

rubry

klęsk

ta

ą nieurodzaju 

X\ l .  na cele

W a dow ice 25 listopada.
Dokończenie przesłuchania Landerera.
Przewodniczący zapytuje go, co znaczą 

pozycje w książkach p. t. „Policja oświęcim ska".
L a u d e r  er. W m aju r. 1888 przyszedł 

Band i oświadczył, że trzebaby coś dać inspekto­
rowi policji oświęcimskiej, Szczerbowskiemu, za to. 
aby ochraniał wychodźców przed szwarcownikami. 
Na drugi dzień przyszedł Band ze .Szczerbowskim. 
Dnia 1 czerwca dał mi Lówenberg kopertę  dla 
Szczerbowskiego.

P r z e  w. Go było w tej kopercie ?
L a u d e r  e r .  Lówenberg mi mówił, że 

20 zł.
P r  z e  w. Gzy to  było raz ty lk o ?
L a n d  e r  e r . Dwa razy.
O innych przekupstwach policjantów w 

Oświęcimie, policji w Mysłowicach, żandarm erji 
i t. d. nie wie Landerer nic. Konduktorzy za to 
dostawali po 10— 20 et., aby szwarcowfiiki nic 
„ukradli wychodźców".

Landerer jeździł także do Żylinu na Wę­
grzech, aby tam  urządzić aparat, kierujący wy­
chodźców na Oświęcim. W Żylinie ułożył się z 
ajentem  R ottersm anem .

P  r  z e w. My tu  mamy lis t pański z Żylinu, 
w którym  pan piszesz do B lausteina (ekspedytora 
w H am burgu), że wszedłeś w układy ze sztul- 
richterem  i żandarm am i.

L a n d e r e r  tw ierdzi, że na to tylko pisał 
ten list, aby pokazać, ile on miał kłopotu 
i pracy.

Ńa żądanie p rokuratora  odczytano ów list 
Landerera, w którym on pisze także, że pojedzie 
jeszcze dalej na W ęg ry  w sprawach wychodźtwa.

N astępnie zarzucają sobie oskarżeni wza­
jem nie kłam stwo, bo Landerer tw ierdzi, że nie 
bywał w kancelarji i k a rt nie sprzedaw ał, K lau- 
sner zaś przeczy temu.

P r  z e w  (do Herza). Panie Herz, co pan 
masz do powiedzenia na zeznania Landerera.

I l e r z .  To wszystko nieprawda, co on mó­
wi. On mógł wszystkie książki przeglądać i wie­
dział o wszystkiem, o każdym cencie.

L ó w e n b e rg  twierdzi, że ze Szczerbowskim 
sam Landerer się układał.

P r z e  w (do Landerera). Widzisz

H a ł a t e k .  Ja . Kupiłem go w kwietniu a l­
bo maju r. 1888 i był u mnie w pokoiku. Gdy 
się zepsuł, wziąłem go do kancelarji, aby go u re­
gulować wedle zegara kancelaryjnego. Nie wiem 
kto go nakręcał, dość, że gdy raz wychodźcy wy­
chodzili z kancelarji do pociągu, budzik zaczął 
dzwonić. Jeden z wychodźców rzekł wtedy, że to 
pewno telegraf, a Guttm ann potwierdził to. Herz 
gniewał się. nawet za to  na niego.

P r z e w. A opłata za telegram  ?
H a ł a t e k .  Żadnej opłaty nie było,
Obrońca dr. Goldhammor spytał H ałatka, 

kto m iał klucze od kasy,
H ałatek  odpowiedział, że on je  m iał i dawał 

je  czasem spójnikom ajencji, z wyjątkiem Laiulaua 
i Landerera.

Zapytany w sprawie przekupstw a Iwanickie­
go, w sprawie oszustwa przez sprzedaż droższych 
biletów, tudzież nakłaniania do dezercji i popeł­
niania gwałtów przez zam ykanie wychodźców, 
wreszcie o sprawę udaw ania przez Lóweuberga s ta ­
rosty, daje H ałatek  albo bałam utne odpowiedzi, 
albo też zeznaje zgodnie z tein. co Herz i K laus- 
nor zeznali.

Po ukończeniu przesłuchania lła la tk a  oświad­
czył p rokurator, żc zgadza się. na wniosek obroń­
cy dr. Korna o wezwanie nowych świadków do 
rozprawy, jednak tylko częściowo t. z., żeby nie 
wszystkich wzywać.

Trybunał później rozstrzygnie tę kwestję.
Rozpoczęło się przesłuchanie kontrolom  skar­

bowego Iwanickiego, fen nie poczuwa się do ża­
dnej winy i wszystkie pytania przewodniczącego 
zbywa prostem zaprzeczeniem.

po południu.
1’. Janikowski odbył dwie podróże 

Pierwszą wspólnie z p. Rogozińskim 
1882 do 1886. Wówczas zwiedzili Góry Kameruń- 
skie i kraje, leżąc..- po za tenii górami. Następnie 
p. Janikowski udał się już sam w okolice, położone 
Wyżej na południc.

W pasie równikowym jest. zatoka Coriskw, bę­
dącą posiadłością hiszpańską. Do zatoki tej wpada 
rzeka Muni, do której znowu wpada mnóstwo innych 
mniejszych rzek. Owóż jedną z tych, najhardziej 
w gląh lądu wsuniętą, jest rzeka Utamhoni, mająca 
wielkość naszej Wisły. P. Janikowski udał się wzdłuż 
tej rzeki i przy pierwszych wodospadach, oddalonych 
o 100 mil od brzegu morza, założył tymczasową sta­
cję, skąd odbywał wycieczki w głąb kraju, 
głównie łańcuch Gór Kryształowych, 
przez plemiona ludożercze.

Owóż wśród tych 
kowski trzy lata.

badając
zamieszkałych

mu napie sio

Z E ^ x o x x L T = 0 —
Lwów 26 listopada.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Stubienko, w powiecie przemyskim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 
50 zl.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała Dionizego Gaczka, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Ujsołach.

Odznaczenie- Pan Józef Saro, nadinżynier gal. 
Namiestnictwa, otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa w uznaniu zasług, jakie położył 
około budowy nowej kliniki chirurgicznej Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

P. A ntoni SchifFner, radzra dworu i naczelny 
dyrektor galicyjskich poczt i telegrafów, wyjechał na 
dni kilka do Wiednia.

K a rd yn a ł Gangelbauer znów ciężej zaniemógł, 
a depesze z Wiednia donoszą nam, że stan jego jest 
beznadziejnym.

Izba notarjalna we Lwowie ogłasza konkurs 
na opróżnioną w skutek śmierci ś. p. Antoniego. 
Niementowskiego posadę notarjusza w Kołomyi. Po­
dania wnosić należy do tej Izby po dzień 10 gru­
dnia 1880.

Medal ofiarowany Drowi Karolowi Estreicherowi, 
obok bardzo ładnie modelowanego i podobieństwem 
odznaczającego się popiersia jubilata, nosi w otoku 
napis: „Za bibljografję polską z XVI, XVII, XVIII 
i XIX wieku — ziomkowie 1880 r.

ludożerców przebył p. Jani- 
zaprzyjaźnił się z ich królem, dał 

swojej krwi na znak przymierza i wy­
pił krew jego (Brr!), a po tym akcie solennym mógł 
już być pewnym, że go Mpanguowie (bo tak się na­
zywa naród) nie upieką na rożnie i nie zjedzą. Za 
to by 1 częstym świadkiem, jak mordowali swych jeń­
ców i jedli ich w dniae > wielkich uroczystości roli 
gijnych. Przyjrzał się p. Janikowski, także innym 
obrzędom religijnym tych dzikich ludów, poznał ich 
obyczaje i ustrój społeczny, nauczył się ich języka i 
mnóstwo nadzwyczaj ciekawych szczegółów opowiada 
o nich. Właśnie to szczegóły i wszystkie te spo­
strzeżenia, jakie zebrał p. Janikowski, będą stanowił) 
treść tego zajmującego odczyt-, który na korzyść To 
warzystwa św. Salomei wygłosi w niedzielę.

Zbiory swe wysłał p. Janikowski frachtem z Li- 
rerpoola do k ra ju : więc jeszcze nie nadeszły. Jednak­
że prelegent posiada z sobą wiele rzadkich produktów 
przemysłu domowego Murzynów i okaże nam je pod 
czas odczytu.

O b ra zy na ra ty. w  gronie warszawskich ma­
larzy poruszono myśl rozwinięcia między publiczności! 
zamiłowania do sztuk pięknych przez sprzedawanie 
obrazów z rozłożeniom ceny kupna 
Równocześnie powstał taki sam 
Lwowie, gdyż — jak  słyszymy — zawiązuje sir 
spółka, która, operując znaczniejszym kapitałem, za 
mierzą zakupywać obrazy za gotówkę, a odsprzeda 
w:ać je na raty. Projekt ten godny poparcia bez- 
wątpienia przyjdzie do skutku, z pewnością nie na 
razi spółki na straty, zamówieniami i zakupnami do­
pomoże nie jednemu uzdolnionemu artyście, a da Bóg 
wypędziwszy z domów naszych obrzydliwe oleodruki 
ozdobi ich ściany prawdziweuii dziełami 
dzimej.

na drobne raty. 
projekt i u nas, we

sztuki ro-

U ro c zysto ś ć  św . Stanisław a Kostki, z  powo­
du obrad Sejmu krajowego, którego rozprawy i n- 
chwaly przepełniają szpalty naszego pisma, dziś do­
piero spełniamy nasz obowiązek kronikarski, podając 
opis uroczystości, która dnia 17 li. m. była obcho­
dzona w kościele 0 0 . Jezuitów ze świetnością, jaką 
zwykł otaczać katolicyzm dni świętych swoich, uro­
czystość Patrona Polski, opiekuna miasta Lwowa, 
szczególniejszego orędownika młodzieży, św. Stanisła­
wa Kostki, tego młodzieńca, co przeszedł tak cicho 
przez życie, a ledwo zamknął powieki, blask jego 
cnót, wdzięk niewinności i sława cudów olśniła świat 
cały. Najmłodszy on wiekiem z kanonizowanych 
świętych, a najpierwszy z wyznawców Tow. Jezusowe­
go ukazał się w aureoli Błogosławionych na ołtarzach 
Kościoła katolickiego.

Już przez dziewięć dni poprzedzających tę uro­
czystość, która niegdyś była świętem całego Lwowa, 
o godzinie 10 rano i o 6 po południu napełniała się 
świątynia Pańska Iicznjm zastępem pobożnych 
cieli tego mlodziuehnego a tak ogoli 
Stanisława. XV czasie mszy św., odprawionej o go­
dzinie 10 z wystawieniem N. Sakramentu

czci- 
kochanego

pan. m.-

Koło litó ra c k o -a rtys tyc zn e  otrzymało od p. 
K. Estreichera cenny podarunek, gdyż darował on 
Kołu swroje dzieło „Bibljografję" w 10 tomacli.

Z  galic. T o w a r z y s t w a  m uzycznego, z. powo-
  artystycznego dyrektora p. Rudolfadii nieobecności

przed sta­
rożytnym i słynącym laskami wizerunkiem opiekuna 
Lwowa cisnęły się matki i ojcowie, niosąc gorące 
prośby za dziatkami i rodziną, codziennie oblęgano 
konfesjonały i przystępowano licznie do stołu Pań­
skiego. O godzinie 6 po południu prócz zwiększonej 
jeszcze publiczności widziano z pociechą poważną li­
czbę. młodzieży słuchającej chciwie a pobożnie słowa 
kaznodziei, opov iadającego obfitujący w naukę i za­
chętę żywot 18-letniego ich patrona i brata.

W sam dzień uroczystości, t. j. 17 
w niedzielę, o godz. 7 rano odbyła się 
wspólna młodzieży obojga płci, a co wielce

listopada, 
kom m un-a

  uradow ało
i zbudowało obecnych to to, że dostrzegli oni znaczną 
ilość młodzieży męskiej, która otoczywszy potem nl- :yw.szy potem  o ł­
ta rz  św. S tan isław a w m odlitw ie i skup ien iu  słuchała  
mszy św. G łęboko wzruszający był widok te j sporej
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garstki młodzie?} i bogobojnych ieb rodzic®, co 
z dawną, a nam właściwą pobożnością, wznosiła swe 
serca i prośby cło tego świętego, przed którego tym 
samym ołtarzem król Jan III. tylekroć sługiwał do 
msi} *św., a Jan Kazimierz przed tym wizerunkiem 
wypraszał nieszczęśliwej Polsce cbwiłe ulgi i pokoju, 
'lutaj także hetman Jabłonowski przed każclm.-wypra­
wą wo.juiną zwyłle długo klęczał, czerpiąc odwagę i 
męstwo dla pożytku ojczyzny ukochanej Dawniej 
złoto, klejnot”, tablice s reb rn e j złote jaśniał} doko­
ła ołtarza zawieszonejręką przodków i królów naszych, 
dzisiaj pozostało tylko to samo prześliczne młodzień­
cze oblicze świętego nietknięte do dziś dnia, co ła­
skawie spogląda na garnących się do siebie i wywo­
łuje ufną modlitwę z serca braci swoich.

Przez cały dzień kościół jezuicki przepełniony 
był tłumami pobożnych, z których większa część gar­
nęła się do Sakramentów św. aż do goilz. ł z połu­
dnia, dowodząc tom samem, że u nas jeszcze wierzą, 
kochają i jawnie wyznają Doga. O godz. pół do 11 
odprawił Najprzew. ks biskup Puzyii&Jponiyfikalną 
summę, a słowo .Boże wygłosił wymowneim ust.y ks. 
kanonik Odclgiewicz.

Uroczyste nieszpory, celebrowane przez ()0. Do­
minikanów wraz z kazaniem przez jednego z nich po- 
wdedzianem i świetną procesją, zakończyły ten dzień 
poświęcony czci opiekuna miasta Lwowa.

Nasze miasto nie powinno zapominać, że posia­
da w św. Stanisławie potężnego i stałego obrońcę, 
który i od najazdów nieprzyjacielskich je bronił i 
wstawieniem :‘~‘SWoje.n grasującą zarazę odwracał i 
w czasie pożaru ukazywał się jak kroniki świadczą, 
gasząc płomienie, mające zniweczyć- miasto, jego pie­
cz} powierzone, to też wdzięczni Lwowianie w dowód 
niewygasłej ufności i wdzięczności zawiesili w roku 
1757 tablicę wotyyną srebrną nad ołtarzem Stanisła­
wa z napisem: Urbs I eupolis in aętgnm m  Stani 
slao derota  (miasto Lwów na wieki Stanisławowi 
oddane).

Tablicy już nie ma... ale w sercu mieszkańców 
tego miasta winne być wyryte te słowa ojców, a cześć 
i zaufanie Lwowa św. Stanisławowi okazywane stale, 
powiiine dowodzić, że miasto Lwów do dziś dnia jtiśt 

-.Stanisławowi oddane.
K o rzyś c i ubezpieczenia ro bo tn iko w  od w y ­

padków  w- terytorjalnym Zakładzig, który dla Gali­
cji i Bukowiny, pod kontrolą rządu powstał we Lwo­
wie z dnia 1 listopada r. 1)., wykazuje wymownie 
p i e r w s z y  od chwili istnienia Zakładu nieszczę­
śliwy wypadek, w skutek którego czeladnik murar­
ski, Ignacy Malec, pracujący prz> budowie kamie­
nicy ks. Ponińskiego we Lwowio,t d. 9 li. m. śmierć 
poniósł. Malec, jak to w}kazały dochodzenia lwow­
skiego Magistratu, przeprowadzone d. 18 b. m. przy 
współudziale dyrekcji Zakładu, zarabiał rocznie prze­
ciętnie eJSC^Ł, a wdowie po nim Annie, przyznał 
Zakład tytułem zwrotu kosztów pogrzebu 25 z M M  
nadto roczną rentę w kwocie 117 zł., pozostałemu 
zaś synowi, Frauciszkowi, tytułem renty 87’75 zł. aż 
do skończonego 15 roku życia, czyli razem, pobierać 
będzie rodzina po ś. p. Malcu, rocznie 204 zł. 75 ct.

Prócz wymienionych dwócli osób, uprawnioną 
do poboru renty mogłaby być matka ś. p. Ignacego, 
Tekl.i Malcowa, ale przed stanowczein orzeczeniem 
musiał Zakład zażądać rozmaitych wyjaśnień. Jeżeliby 
się z dochodzeń okazało, żc le ld i Makowej przysłu­
żą jirawo pobierania renty, v. Jwczas:rodzina po zmar­
łym Malcu, złożona z trzech osób, popierałaby 2911.50 
zlr. ( yfry powyższe są bardzo wymownym dowodem 
poż> iccziiości Zakładu, który niejedną rodzinę po 
ubogich robotnikach uchroni od skrajnej nędzy. Jeżeli 
woźni emy stosunek, jaki zachodzi międz} wysokością 
rocznego zarobku ś p. Malca (858 złr.), a rentą po­
bieraną przez pozostałą rodzinę (20-175, względnie 

J8(J2'S0| złr.) korzj^ci płynące z nowej instytucji, 
uwydatnią się jeszcze jaskrawiej. Pospiech, z jakim 
] ryzuano i wypłacono rodzinie po ś. p. Maku rentę 
miesięczną, zasługuje na uznanie: rezultat dochodzeń 
Magistratu otrzymał Zakład 20.fil d. 24. b. m. była 
już wdowa wraz z synem w posiadaniu kwot przy­
znanych. Don cbcżal^zgłoszono do Zakładu pięć ana­
logicznych wypadków.

Z  R adom yśla nad Sanem nadsyłają nam skar­
gę na urząd cłowy w Chwalowicach, mianowicie, że 
po kilka godzin czekać tam potrzeba na zapłacenie 
podatku kopsumcyjncgo od spirytusu, a to wskutek 
tego, że p. poborca lubi sypiać do godziny 11, t  po 
południu udaje się na polowanie:.

Ponieważ donosi nam to -obywatel poważny i 
właściciel dóbr sąsiednich, więc zamieszczamy tę. no­
tatkę, w nadziei, że, władza skarbowa przeprowadzi 
dochodzenie i ,jeżeli powyższe doniesienie jest prawdz: 
we, zapobiegnie- na przyszłość tym nadużyciom.

Z pod O żyd o w a  nam piszą:
Stacja Ożydów należy do tych staoyj kolejo­

wych, na których mogą nie tylko podróżni wsiadać i 
wysiadać, ale na której można także towary nadawać. 
Na wiosnę jednak i w Jjoś-ieiii staje się ona przystali 
kiem i to całkiem niepotrzebnym, gdyż nilu z niego 
korzystać me może. Drogi bowiem z okoliczny cli lu­
dnych miejscowości, juk z liiałego kamienia, Oleska' 
itd. prowadzące do stacji był} zawsze jesienną i wio­
senną porą tak błotniste, że z odłcg-Uigo o milę Ole­
ska trzeba było cztcrma dobrymi końmi do Ożydowa 
jechać cały dzień,jya często bezwarunkowo dostać się 
tam nie było można.

7.a staraniem wiadz autonomicznych rozpoczęto 
w tym roku budowę murowanego gościńca, zdawałoby 
.sfię, że można będzie nareszcie korzystać ze stacji 
Ożydowskicj. Gdzie tam. Gościniec znośny jewt, lecz 
za to drogać dojazdowa do dworca, której utrzymanie' 
jest obowiązkiem kolei, stanowi jedno nieprzebyte 
trzęsawisko i wóz, Który o milę lub dalej jeszcze 
przejedzie, przez ren kilkusążniowy dojazd w żaden 

^-sposób przebrnąć nie może. Zdaje nam się, io obo­
wiązkiem kolei jest położyć raz koniec temu, a skoro 
wybudowała stacje,, powinna postarać się także o to, 
aby do tej stacji dostać się było można.

Zwracamy na to uwagę władz politycznych, któ­
rych obowiązkiem jest czuwać nad tern, aby zarządy 
kolei budowały i utrzymywały w dobrym stanie drogi 
dojazdowe.

O lb rzym iej kradzieży dopuścili się dwaj Grecy 
w Jassacli, u tamecznego bankiera Daniela, gdyż roz­
biwszy ogniotrwałą kasę, skradli z niej 2 miljonv 
franków w zlocie banknotach. Zuchwali złodzieje, 
schronić sie mieli ze zdobyczą do Kosji, a poszkodo­
wani bankier wyznaczył 1OO.OOOj, franków nagrody 
za ujęcie niebezpiecznych ptaszków. Jeden z nich 
ma Trzyć 50, drugi 40 lat. lec-ż1 dokładniejszego ry­
sopisu nic podały dzienniki wiedeńskie,, z których 
czerpi cmy ud omośći

Ml*. PaillUS. Z Wiednia piszą pod datą 19-go 
listopada : Słynn} paryski szansenista monsieiir Pau­
lus zjechał do Wiednia zaangażowany na pięć wy­
stępów gościnnych w „Et-ablissement Ronaeher“.

Kolorowane plakaty z wizerunkiem głośnego 
śpiewaka głoszą już od dni kilku tubą jaskrawej re­
klam} przyjazd jego „nad modry Dunaj". Od wczo­
raj bav i on też w inuracli stolicy austrjaokicj. Przy­
wozi z sobą z nad Sekwany prócz tdawy niezró- 
wnan}cb kupletów także pewien urok polityczny. 
Mszak to on był głównym popularyzatorem du bra 
ve generał, on piewca marsza Boulangera; „En re- 
venant de la r e r u e !“

Wczoraj na produkcji wiedeńskiego śpiewaka 
ludowego Gnschelbaitera, wiedeńskiej zmikomi.osci,

znalazłem się przypadkiem przy jednym stole z mr. 
Paulusem. Łatwo mogłem zabrać*}/ nim znajomość. 
Z powierzchowności nie wygląda on okazale... Wzrost 
niski, twarz przcwiędla, ale oczy ruchliwe, jowjalne. 
Nadzwyczajna ruchliwość zdradza w mm południo­
wego Francuza. Rozmowa z nim szła w szybkiem tem­
pie. Przeskakiwał wciąż z przedmiotu na przedmiot. 
Wiedeń podoba mu 's*ię* nadzwyczajnie, tylko żałuje 
bardzo — tu weśtclmąl głęboko — żo na ulicy widzi 
tak mało wiedeifez;. ków, a' szczególnie wiedenek, któ­
re są, jego zdaniem, najpiękniej zbudowanemi kobie­
tami świata!

Przeszliśmy szybko na pole polityki. Zagadną­
łem  go o Boulangc-ra.

Śpiewający komik posępną przybrał minę.
— Ach — westchną] smutnie — obydwaśmy zej 

szli na psy, kochany panie — ja i „on“, ja^z „nim", 
gdyż z nim stoję i padam, ja, k tóry . „dlań" byłem 
trąbą sławy nie tylko w Paryżu, ale po całej Fran­
cji. Los „go" srodze prześladuje, a mnie z „liim^B 
Zwycięska rzeczpospolita depce umieli „jego"... T>o 
to za jodyn.) człowiek! niezrównany, niedościgniony'.. 
Pamiętam żywo, kiedy się z „nim" po raz*jpierwsz} 
osobiście zetknąłem. Było to na wieczorze u ministra 
poczty i telegrafu p. GranePa. Wówczas śpiewany 
przezemnie v, TjCafó des amlńtsadeurs" marsz Boulan­
gera posiadał już dość wielką popularność^ Patrząc 
oko w oko wielkiemu mężowi, przyznaję, dostahyn 
nieco tremy, jakiej nigdy w obec światła kinkietów 
nie zaznałem. Na ogólne żądanie zaśpiewałem „En 
rerenant de la rerue ''. Frcnet-yczne oklaski, woła­
nia: „bis." Powtórzyłem jaszcze z większym zapałem. 
Kiedym skończył, zbliżył się. „on" wio mnie — icj 
chwili nigdy w życiu nie zapomnę — zc łzą w oku 
ścisnął mi rękę, nic mogąc że wzruszenia słowa wy­
mówić. Potem „cmoknęliśmy się" po przyjacielsku 
i odtąd byliśmy już najlepszymi przyjaciółmi.

Po Krótkiej przerwie prawił mr. Paulus dalej :
Kiedy „go" wygnano z Paryżąjniie mogłem już 

śpiewać v, piorwotnem brzmieniu „En rerenan t 
de la rerue."  Byłby to bowiem anachronizm. Śpie­
wałem zatem: „Moi je  n et ais q u ’ adm irant le ban- 
ni de Clermont Ferrand."  I ten zwrot nio pozostał 
'bez skutku, przyczyniając się niepospolicie do jedna­
nia sympatji przeciwnikowi „parlaniwita-rndgii despo­
tyzmu".

— A jaką wersję śpiewasz pan teraz — wtrą­
ciłem — pieśni o walecznym jenerale?

W 'te j chwili rozległ się!po sali Gu-
^idielbauera, intonującego na cal) glos.

„Allos geht tschali, tsebali,
All’s bat der Teufel gebolt!"...

(„Wszystko poszło na opak--wszystko djabli wzięli! “S h
M onsieur Paulus zamiast odpowiedzi na moje 

pytątiie, prosił mnie o przetłumaczenie mu wpadają­
cej nam w ucho zwrotki. Uczyniłem jego prośbie 
zadość.

— Oto masz pan prze/gusta waszego Gutschel- 
bauera, najlepszą odpowiedź — rzekł -i... „trehaUi- 
tsclmlli!" zanucił smętnym glosom.

Korespondencja Redakcji. WP. WŁ Myc-X-
kow ski w  C^udcu Nie. przypominamy sobie, kto 
jest autorem owego listu.

L ite ra tu ra  S ztu ka .
* Te a tr. Wczoraj -— w tym samym dniu, w któ­

rym poseł Korol roztaczał w Sejmie jercmjndy o prze­
śladowaniu i ucisku ruskiej narodowości w Galicy — 
odbyło się ruskie przedstawienie w gmachu skarbkow- 
skim. Jakby dla zadania klamu niegodnym potwarzom 
-rzuconym przez dobijającego się lierostratowcj sławy 
posła, publiczność polska ze szczerym entuzjazmem 
powitała narodowe tańce i śpiewy p r a w d z i w i e  
r u s k i e .

■jL§pytaćby się należało posła Korola i jemu po­
dobnych dzisiejszych prowodyrów narodu ruskiego: 
Z jakicgoto powodu narodowa trupa ruska cisnąć się 
musi obecnie w n i e m i e,ę k i m „Frohśinnie" i 
wpraszać się czasem na deski skarbkowskiego tea­
tru?  — Oto Russkij N a ro d n y j dom  szczodrobliwo­
ścią Korony darowany Rusinom, nie znalazł miejsca 
dla... ruskiej trupy. Dziwi nas to, że w Sejmie nikt 
nic zapytał pp. Korola, Romańczuka i im podobnych
0 przyczynę tej obojętności dla ruskiego teatru na­
rodowego.

Dla nas pnsyczyua yBra Malaftię wczoraj jasną, 
gdv usłyszeliśmy język, jakim przemawiają ruscy ak- 
torowie na^Sceiije; język to czysto ruski, ludowy., na­
rzecze, którem mówi lud wiejski od Karpat aż po 
Don prawie; zrozumieliśmy wtedy, że prowodyry — 
dążący do zjednoczenia z Rosją, do wyrobienia lite 
raturnaho ja ^ y k a  — nie mogą protegować trupy 
p. Biberowicza, bo ona rozpowszechnia język  ruski, 
Si oni brzydź™ się nim i pragną... rosyjskiego.

Dramat ludow y „Przez zawiść w kajdany-, kt-ó. 
i'} grano wczoraj, byl ni lepszy ni gorszy odlicznyih 
wypracowanych na temat „sztuka ludowiU. 1 jako 
taki był nawet dość udatii}. Mieliśmy bowiom przed 
sobą lud ukraiński, taki jakim jest dziś pod zaborom 
Tbsyjskim; jego zwyczaje, zabawy, tańce, śpiewy, od­
dane z drobiazgową dokładnością?.

Ale na tern kończą się zalety sztuki Budowa 
jej bowiem przypominała nam te średniowieczne przed­
stawienia, które urządzali zakounicy-iiaiiczyciel# a od­
grywali żacy w klasztorze naukę pobierający. -Skła­
dała 5ięv ona szeregu obrazów, udatnycli każdy z 
osobna, ale powiązanych tak luźno, Lże nawet na na­
zwę sztuki teatralnej nic zasługują. Ostatnią odsłonę 
wżiąl autor żywcem z ludowego" dramatu Lwa Toł­
stoja* „Potęga ciemności", tylko to dramatyczne, za­
kończenie, któro tam było umotywowane, podał tu 
nam boz motywow i zrobił rzecz niesmaczną.

Zebrana dość licznie —• szczególnie w wyższych 
regjonacli -— publiczność zawzięcie oklaskiwała każdy 
taniec i każdą śpiewkę.

Ruską sztukę poprzedziła „Dzika róźyr/ka‘\  
która z powodu zmiany kostjumu przez p. Kwieciń­
skiego wypadła wczoraj bez zarzutu.

Dziś (we wtorek) operetka „Kapitan Fracagsa."
A  -  11.

K oncert. Wczorajszy występ panny Nikity, o- 
wej Amerykanki, którą Indjanie porwali i mieli już 
oskalpować, ale zachwyceni cudownym jej głosem, 
darowali jej życie — byl jednym z tych licznych za­
wodów, do któncli już nas przyzwyczaiła estrada 
koncertowa. Jednakże ‘gdyby nie to, że publiczność 
spodziewała 'się czegoś nadzwyczajnego, bylab} nie­
zawodnie goręciej przyjmowała śpiewaczki, wyższej 
nieco niż średniej miary, mającą gloś*słaby wprawdzie, 

,ąle dość ładny, cokolwiek za zinnsyj, ale jednak dość 
miękki i dźwięczny, nie wyrobiony dość misternie, 
ale przeoieź dający feię słuchać, zwłaszcza, że panna 
Nikita jest i młoda, i dość przystojna i naturalnym 
swym wdziękiem wzbudza dereć dużo dla siebie sym­
patii.

- Na koncercie tym występował także p. Fried- 
lic’iu, który uchodzi podobno za dobrego mistrza 
fortepianu. Nie mógł nam jednak zaprezentować 
swych przymiotów, gdyż — jak utrzymują był 
cierpiący 7.a to p. Roso,wiolonczelista, był zdrów
1 przedstaw ił sio nam  jak o  a rty sta  bardzo średniej 
m iary .

* W ła d ysła w  M ierzw iński daje we czwartek (-28 
b. ni.) konc-ert w Poznaniu, a przed paru dniami śpie? 
wal w Frankfurcie.

* P rze w od nika  gim nastycznego „Sokół" (organ 
Towarzystw gimnastycznych) opuścił prasę Nr. II 
z listopada r. b. Treść: Krótki rys historyczny o 
gimnasty® (c. d.). — O urządzaniu sal i boisk gi­
mnastycznych dla szkol ludowych i średnich (c. d.). 
— Ćwiczenia na poręczach (dok.) Sprawy towa- 
warzystw gimnastycznych polskich. — ■ fsokół" w Wh-1 
dowicacb —1 Urywki hygieniczne — Kronika.

Część ekonomiczna.
\

* Z ta rg ó w  zb o żo w yc h . Z wyjątkiem północ 
.nej Ameryk l&dzi?, na targu  zbożowym nie u trzy­
m ała się podwyżka cen z poprzedniego tygodnia, 
reszta 'targowic Europy i południowej A m en ki 
przetrw ała ubiegły tydzień w silitem tfśposobienin, 
z R i nte nam arkow aną tendencją ku zwyżce. N a­
tu ra lna  zupełnie była obniżka^.oWn w Pó łnou i-ch  
!&tanac,h Ameryki, tam  bowiem mimo zwiększonego 
wywozu zboża i mąki do Europ}, kontrolowane 
zapasy znów wzrosły i dosięgły cyfrydłBkj miljon 
buszli.

Silniejszy wywoź am erykańskiej pszenicy i 
mąki nie był wszelako skierowanym do Anglji. 
i to było przeto przyczyną, iż angielskimi targ i 
zbożowe trzymały sie silnie a chociaż i tam  
zwiększały się zapasy magazynowe, producenci 
uczyli na silniejszy pokup przed świętami i nie 
byli skorzy do ustępstw w cenach. Równie dobre 
usposobienie panowało we Francji i znalazło cyfro 
wy wyraz w awansie ceny pszenicy o 2fTcent.y- 
mów. Ku portom  niemieckim skierowane dowozy.- 
amerykańsKię przytłumił} rozbudzającą się tam 
lepszą tendencją, lecz pozostały bez skutku na 
wied< liskc. giełdę, gdyż w A ustrji nadchodząca 
dma podnieciła konsumuję do robie-nia zapasów. 
Silniejszy popyt za gotowym towarem  podniósł 
jego ceny. owóz zyskała na tern pszenica o 20, 
żyto o 25, jęczmień o 20) owies o 5 centów. 
Żwawszy ruch i lepsze ceny . gotowego towaru 
obudziły z drzemki spekulacje term inową. Prze- 
dewszystkiem rzucono się ku przenicy i żytu. 
leCz nie pogardzono też owsem i kiłłmruilzą, 
k tóra dotąd była zaniedbaną. Ten zwrot ku lep­
szemu tak  podsycił u.ność producentów, iż na 
sobotnim targu  tygodniowym w W iedniu s taw ia” 
poczęli zbyt zuchwałe żądania, a głównie w pszo- 
liiC y żądali znacznie wyższych cen.

Konsumenci nie pisali się na te zadania, 
owóż nie doszły do skutku żadne większe trans­
akcje. a przy niesłychanie mai;, m obrocie cofnęły 
się zi:(')\\Ętoiiv, gdyż mniejsi kupry woieli /bywać 
swój tow ar po teraźniejszy cii, lepszych cenach, a- 
niżeli hazardować się w niepewną pizyszlość. Na 
wiosenne term ina sprzedawano : pszenicę po 8‘90 
<lo żyto po 8 '05—-8'07, owies po 7 '7 0 —7-75,
kukurudzę po |V5;&-—

Wiedeń 24 listopada 
(Z )  Od dłuższego już czasu musieliście do­

strzegać, że z moich sprawozdań gic łd o w y h  
wykluczyłem prawie zupełnie politykę. Nie moja 
w Bem wina. O to  upominajcie się u giełdowe,j 
spekulacji i jej to  pytajcie, dia czego od pewnego 
czasu nie liczy się ona wcale z konjunkturam i 
połitycznemi i wszystko jej jedno, c™ car. pijąc 
na cześń -swojej arty lerji, w vraża jej swoje uf 10ŚĆ, 
iż na wypadek wojny spełni ona dzielnie swoj 
obowiązek w obec wrogu, -czy zaręcza się z sio­
strą  cesarza Niemię.c rosyjski carewicz. Dziwna 
ta  obojętność śSriata finansowego na wypadki i 
działania w świecie politycznym, można chyba 
tern tłum aczyć, że stoimy obecnie w przededniu 
zimy,, a chociażby nawet w. ks. Michał stanał 
główną kw aterą w Kamieńcu, jak  to utrzymywał 
wasz korespondent z za kordonu, a dwie dywizje 
rosyjskiej piechoty znów posunęły się ku granicy 
bukowińskiej —  to pewnem, że zanim wiosna nie 
stopi lodów i nie wysuszy dróg, żadna niespo­
dzianka nie zaskoczy Europy. Z tern zaufaniem 
oddaje .się świat finansowy :pekuhw'jom codzien- 
U} m, a jeśli z ezem się liczy, to  chyba z droży­
zną re.portową, k tó ra  na równi z Berlinem i nam 
poczęła doskwierać,.1 lub z istotnym spadkiem 
kursów na zachodnich giełdach, który wywołała 
przemiana formy rządowej w Brazylji. Te czyn­
niki bywają więc cliwilowemi ham ulcam i wszech­
władnie dziś-panującej zwyżki, jak  bywają pod- 
niecająceini środkam i w ieśó lj że zakład k re­
dytowy nowe przedsiębiorstwa przemysłowe za­
kładać, Landerbank już istniejąc0 w akcyjne 
przemieniać zamyśla.

Z tak  drobnych przyczyn wyłaniać się m u­
szą równie drobne następstw a, a dowodem te |o  
jaskraw ym  zmiany kursowe, z tygodnia do tygo- 
dn.a. Nieznacznemi były one w ubiegłym tygo­
dniu, a że zaznaczyły się w kierunku zniżkowym, 
to naturalnem , gd)ż  zbbżający się koniec mie­
siąca i strach przed roczną likwidacją, będącą 
już za pasem, silniej działały na nasze -spekula­
cję, ni/, berlinskie orgje w akcjach górniczych 
obok takich  tam  panujących stosunków kredyto­
wych, iż najlepsze tameczne, firmy płacić mnszą 
(i 12 pr: od pożyczonej gotówki.

Mimo tego spadek był wi°łce nieznacznym 
w rentach, trochę silniejszym w papierach kole­
jowych a już w wielu akcjach bankowych 
zmienił się nawet w zwyzkę. Najhaniebniejszą
rejteradę odbyły _,eno w ubiegłym tygodniu nasze 
koleje, bowiem Ludwiki cofnęły się o 4 zł., Czer- 
niowięekie o L50 zł.

Ofo ostateczno notowania z początku i końca 
u 1 neglego tygod nja :

kredyt, austrj. 310-75 —  313;.—
„ węgiers. 330-75 —  333*-

anglosy 145'—  —  142-30
aniony 2® *—  -  23iT25|
baiikyereim  114'!)0 —  115*50
lauderbanki 217-70 218-80
ludwiki 187.75 —  483-75
czerniowieckie 232*—  —  230*50 -  .
ren ta  papier. rSfrBo —  85-30

„ srebrna M 5'80 —  85-fiO
austrj. z ło ta  108-45 - - IOS‘50

„ papier. 100-90 —  100-90
wogier. złota 10L—  —  100-00

ppier. a 97-05 —  97-—
ruble 1*25% 1*25 •/„

Ostatnie wiadomości.
o godzinie 3«iej po południu został 

Sejm zamknięty.
Zam ykając sesje, przemówfił p. M arszałek w 

następujących słowach:
WTysoki Sejmie!

Kończymy dziś pierwszą sesję nowego G-lc- 
tniego okresu prac sejmowych. N a mocy najwyż­
szego postanowienia zamykając ją  « tej chwili, 
przechodzę w im  śli tych k ilka ubiegłych tygodni, 
k tó re  WĄs. Izba m iała do swego rozporządzenia 
a które wypełnić, ile  możności najużyteczniejszą

pracą, było naszern zadaniem i naszym obowiąz­
kiem. N aturalną jost rzeczą, że obr? i ten przed­
stawia się, jako zaledwie naszkicowali}. 1’omimo 
wielostronnych dolnych chęci i gorliwej pracy w 
komisjach, trudno byłoby dzisiaj twierdzić, żo 
rezu lta t osiągnięty odpowiada oczekiwaniu i usi­
łowaniom muszym.

Jeżeli rezu lta t ten nie jest dotychczas tak  
dodatnim i zadowalniającym, jakby tego można 
pragnąć, m niem am ' że w znacznej części przypi­
sać to należy tomu że W'. Izba zebrana po raz 
pieiwszy w nowym składzie, potrzebowała z na­
tury  rzeczy poświęcić więcej czasu na dopełnie­
nie czynności formalnych i przygotowawczych 
wreszcie na wzajemne poznanie się posłów między 
sobą. żeby zapewnić każdemu odpowiednie do 
działania pole w pracach komisyjnych.

Nie wątpię, że w roku przyszłym A). Sejm. 
nie zaprzątnięty koniew/nemi czynnościami pierw­
szej, sesji. jak  sprawdzenie wyborów i wybory do 
AYydziału krajowego, znajdzie dość czasu, żeby 
się oddać pracy skutecznej. AYydział krajowy 
zrobi co będzie w jego mocy. żeby taką pracę 
przygotować i ułatw ić: nie wątpię też. że ta  W 
Izba jej dokona.

Praca, mająca wwdać owoce zbawienne na 
czas długi, wymaga koniecznie trafnego rozróż 
piwu a między sprawami mn.ejszej i większej 
wagi, żeby mniej ważnym lub zgoła podrzędnym 
nie poświęcać zbyt wiele czasu i usiiności, kosz­
tem ważniejszych, mających istotne dla kraju 
znaczenie.

W ymaga ona także i wytrwania w obranym 
kierunku i pewnej ‘-lagłośei. bez której do za­
mierzonego oelu dążyć ani zbliżyć się nie można, 
wymaga wręczcie często wyrozumiałości, a zawsze 
rzetelnej, dobrej woli, bez której żadna praca 
zbiorowa dokonać się nie; da.

Takiej pracy w kierunku ekonomicznym 
i społecznym kra j nasz potrzebuje baidzo, a 
praca skuteczna na tych polach okaże się nie­
mniej zbawienną także pod względem naro­
dowym.

\Y obec pory spóźnionej i ogólnego znuże­
nia nie będę. zajmował Wys. Izby wyliczani-m 
załatwiony cli spraw, wspomnę tylko o jednej na 
dziś może najważniejszej, k tórą AYyS. Sejm od 
pierwszej Chwili zajął się gorliwie, a której zała­
twienia wszyscy pragnęliśm y gorąco , sprawą tą 
jest udzielić się mająca pomoc ludności wiejskiej 
w wielu powiatach kraju  kieską nieurodzaju i 
n iedostatku dotkniętych.

W ys. 8ejm posuwając ofiarność do możli- 
wych.;.granic uchw alił z ubogiego skarbu krajo- 
wTego;8ft),0.000 zł- dla wspomożenia dotkniętych 
tegorocznym -nieurodzajem .

Miejmy nadzieję, ż e : kwota ta  przyczyni się 
wraz z udzieloną nam na mocy Najwyższego po­
stanowienia subwencją że skarbu państwa do zła­
godzenia smutnych następstw  tegorocznego nieu­
rodzaju,

Pam iętajm y wreszcie, ze nie ty lko tę  hojną 
pomoc, ale. nadto pierwszą inicjatywę w tej ak ij 
zapomogowej zawdzięczamy Temu. który ojcow- 
skiem sercem ślbdzi zawsze potrzeby kraju i czu­
wa nad możliwem ich zaspokojeniem.

Z uczuciem tedy najżywszej wdzięczności 
podnieśmy je.s-zcze przed rozejściem sie trzykrotny 
okrzyk na cześć Jego ces. i król apo lt. Mości: 
U p a iz  Franciszek Józef męoh żyje! (Izba z zapa­
łem trzykrotnie powtarza ten okrzyk).

. elegramy „Przeglądu44.
Wiedeń 26 listopada. Stan zdrowia kardy­

nała Ganglbauera, który ponownie zachorował, 
pogorszył się znacznie wczoraj.

Praga 2(i listopada. Przez Alłodocze.ehów po­
pierany wniosek komisyjny, aby na gm achu m u­
zeum umieścić tablicę pam iątkow ą dla Husa. wy- 
w-ołał w' sejm ie-długą i gorącą rozprawę i zaj­
ścia bardzo bui.Jiw e. AA końcu wniosek rezolu­
cję wniesioną przez ks. Schwarzenberga i poleca­
jącą AA'.działowi krajowemu, aby, wybierając na­
zwiska do umieszczenia na tablica<-h pam iątko­
wych, strzegł się obrażai czyjekolwiek uczucia
religijne, ode,słano do komisji budżetowej. Po 
uchwaleniu budżetu w tiv,eciem czytaniu s e j m  
z o s t a ł  o d r o c z o n y .

Wiedeń 2.6 listopada. W iener Z ig  ogłasza : 
Itadzca rachunkowy Rudob G rabka mianowaliv 
został nadradzcą rachunkowym.

K a ir 20 listopada. Biuro Reutera donosi, 
że Malidi zbiera wojska swe-koło Omdurmanu. ab) 
wzmocmć pozycję koło Pongoli. Sądzą, że zamie­
rza on na nowo w p aś^  do Egiptu, aby pomśc.ić-
klęskę pod Toski. Derwisze wysunęli swoje prze­
dnie straże nad Nilem aż do Snarda. AYpadają 
oni do Abissynji i są panam i więksżej^części pro­
wincji nad równikiem położonych.

Berlin 26 listopada. Norddeutschei;ka  pisze, 
że- obecny stan rzeczy w Brazylji. o ile sądzić 
można o* nim z telegraheznydh doniesień, nie po­
winien dawać mocarstwom żadnego powodu do za­
niepokojenia. /d a je  sie, żp rząd prowizoryczny 
Ijęst dośi s ilm m , aby iRrzymać porządek i ma 
chęci po temu, dla tego więc nie ma żadnego po­
wodu wysyłania niemieckich okrętów wojennych 
do Rio-de-Jaueiro.

P etersburg 2G listopada. Car uwolni] z po­
sady posła w Teheranie Dołgorukiego na jogo 
własne żaidanie i nadał mu przy tern order św 
AAlodzimierza drńgiej klasy.

P a ry ż  20 listopada. AY Izbie deputowanych 
postawił wniosek radykalista  Ferronl. ab m-hwa­
lić kredyt 150.000 franków dla górników z pó ł­
nocnej Francji i d a® am nestjo  tym wszystkim,!! 
którzy z powodu przekroc.ze-11 prawa podczas ha­
sto wek przez władze zostali zasądzeni. M inister 
robót publicznych sprzeciwiał się temu wniosko­
wi. któryby popierał bezrobocia. AA niosek Ferroula 
upadł. >Hubbard odroczył postawienie interpelacji 
w sprawie brazylijskiej.

T u n is  20 listopada. Parowy yacbt „Aiiraina- 
re.“ przypłynął wczoraj rano z Korfu do Laqau- 
lette, a na jego pokładzie m iała siej znajdować 
cesarzowa anstrjaeka, k tóra incognito zwiedziła 
muzeum w Kartaginie.

Bernu*26 listopada. R ada narodowa i rada 
kantonów zostały otw arte.

Rz m 20 listopada. Król zagaił sesję p a rla ­
mentu. Ustęp mowy tronowe), dotyczący spraw 
zagranicznych brzm i jak  następuje: '^D eputow ani 
włoscy poparli włoską produkcję krajową. Ta 
ochrona produkcji krajowej nie powinna wzbu­
dzać u innych narodów nieufności i podejrzeń, 
k tó re  narody rozdwajają, nio przvnośząc im ża­
dnej korzyści, ani też nie. powinna przeszkadzać 
reformom, m ającym na celu ułatwienie' ywzajemnej 
wymiany produktów . Międzynarodowe stosunki 
ułożyły się pomyślniej rząd mój wiec przedłoży 
wniosek zniesienia taryfy różnicowej między AA lo ­
chami a Francja Celem tego wniosku jest zapro­
wadzenie systemu wolniejszego handlu Dzięki

pokojowym intencjom wielkich mocarstw , pokój 
europejski zdaje się być bardziej zapewnionym 
niż kiedykolwiek. Nie wszystkie, jednak kwestje 
mogące ten pokój zakłócić są już załatwione, to 
też nie obciążając zbytnio budżetu, musimy i na 
dal być czujni i zaspokajać potrzeby naszej armji 
i m arynarki, gdyż one feą obroną naszej jedności 
i niezawisłości. Żywię jednak to przekonanie, że 
dzięki mądrości rządów i wyrozumiałości naro­
dów nie będziemy potrzebowali robić użytku z 
broni, k tórą  mamy ty pogotowiu. AA Afryce odło­
żyliśmy już broń na bok, gdyż skutkiem  naszej 
polityki zabezpieczono nam tam  zmaczne posia­
dłości. Nasza polityka afrykańska jest sprawą 
ludzkości i cywilizacji i z pewnością wszystkim 
w jjdzie na  pożytek".

N a d e s ła n e .

Spólnrka
do budowy hotelu pierwszorzędnego
8 - ?  we Lwowie, poszukają

E m il B ertem ilian  Brajer, Lwó».

Dr. Jan Rosner
b asystent kliniki położnicze - ginekologicznej 
Uniw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych i akuszer 

powrócił. AYalowa 11 839 12—v

G łów na w-ygrima z i 150 .000 .
C ągnieoie ju i 1 grudnia 1889.

Losy pań stw o w e z ro k u  1864
spriećRje po kursie dziennym 

tak e P R O M E S Y  z tych losów do tego  
ciągnienia 

na całe losy po złr, 5.— 
n» pcłowfi losn „ 8.—

A n g iia t  S c l.e l.e n .je r g -
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wyd -wniotwo gazety losowań „Nadzieja” . Pre­
numerata roczna ni prowinoji zł. 1-80.

L w ó w . Z Izby handlowej 26 listopada 1889
1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają
bez dywidendy.

Kolej galic. Kąr Lud. 200 zl. w. a 183 50 186 50
„ lwow.-czer-jass. 200 zl. w. a. 231 50 234 50

Ranku kip. . galic. 200 zł. w. a. 283 — 287 —
„ , kredyt, galic. 200 zł. w. a. --------- 216 —

2. L  tij zastawne za 100 złr.
Banku liyp. galic. 5 pre w. a. 100 101 35
0n/n Listy zastaw. Galic. Zakładu ■

kredytowego "'ziemskiego 36 lat. — — — —
Banku liyp. Tgalic. 5 pro. 10%  pr. 103 25 104 25
Banku krajowego 4V27o wa- 97 40 98 40
Tow. kred. galic. 5’ ,)*: „ 100 25 101 25

4n ii ii * ii w 96 — 97 —
„ 5 „ „ lo sw 37.1. 100 25 101 25

4- 41 */w ii ii n ii 11 ^ x < 2 93 50 94 50
4 52 111 ii n ii ii n tJ~‘ 98 50 99 50

ii ii ii ^ n v ii 56 „ 92 70 93 70
o LR-ty dłużne z-t 100 złr

G. Z. kr. w), (d 6% ) 3" rf wlikw. 54 — 57 —
» w v (d) 5 2 , fi — 49 —

4 0  I gi za 100 zł r.
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 103 -.7-5 105 75
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I. em. 100 50 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc- w. a. 104 — 106 —

„ 11 1BS3 4 „ 96 50 97 50
Galic: fund. propinacyjnego 4 7 0 j, 91 — 92 | —

5 L o s y , k
Losy miasta Krakowa . . . . 24 - 26 —

„ „ Stanisławowa . — — 38 —
6 M onety

Dukat, h o le n d e rsk i............................. 5.53 £5.63
Tfukat (e e s a r s k i ................................... 5.61 5.71
N apo leondor........................................ 9.38 9.48—
Półimperjał r o s y j s k i ....................... 9.68 9.78
Rubel rosyjski srebrny . . . . . 1.30 1.40

„ „ papierowy . . . . 1.24 V -1 .26  V*
100 marek niemieckich . . . . '57.80 58.80

Telegram  giełdowy.
AAledcń dnia '26 listopada godz. 1. min.

Akcje kredyt. 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglohanki
‘Uniony
Ludwik1
Nordbany
Lombai dy
Losy tureckie
Btaatsbabny
Cz.erniowieck'e

3 1 ® -  
99.10 

333.50 
144.40 
240.— 
184 —  
25S.25 
IBS. 2 5 

38.60 
236.75

Węg. k o le j p ó ła .

losy
186.50wschodu.

AATedenskie 
kom. 143.50

Akcje tytoń. 117.— 
Giąl.obl. indem. 104.50 
A lbethale 215.— 
L anderbanki 218.70 
R enta  zł. węg. 100.00 
Bank: eremy 116.25 
Renta weg. pap. 97.05 
Ruble ‘ 125.50

Usposobienie spokojne.

:o

Pociągi Kolejowe.
P dŁg zegam lwowskiego U d  1 października 1389.)

Do Lw ow a przycnodzą ••

7 K rak ow a.................................
Z Pod* >ł c z y s k .....................
Z ?odwołocz)8k na Podzamcze 
Z Smsłwy,Czerniow:eo Husia 

lynr i StsnLRwow*
Z Fccz&wy. Czerniow. i Staniał. 
Z S-. chei. Cuyrowa, Hu iatyna, 

8tar.i»b'? rwa i Ętryi» . . 
7t Surhej, Chyr. Law. i Siryjs 
Z Pepita, Eawocznegj, Chy­

ro a A ' iatyna, Stanisła­
wowa i Stryj* . . . . .  

Z Bełżca iTcm szuwa) . .

Z e  Lw ow a odchodzą-.

w „* t? « ja o & B i Ł i  •* I Bh

9 16

Do Kraków* .....................
Do Pods.-ołoozysk.....................
Do Podwołoczysk r °odz*moza 
Do Fnci»wv Czernioweo, Sts 

nisłf»ow a i Husiatyna ._ ■
Do Staniiłiwowa, Cz-wniowiec

i  ..........................
Do P ryja Stsniałiwowr, Hu 

B Ri na, Chyrowa i Su Jej 
Do Stryja, Cbr' L w. i Suchej 
Do Stryja, S fm i,ła*o-ia , Hu- 

siityi »,■ Lawocsnego, Pesz. 
tu. Chyrowa, Stróża . .

Do Bełzcto (TomaszołŁ) . I 7-49
O wagi : Godziny d-ukowane kursywą, oznaczają po c 

nocui vd godziny 6 wLozór do 6 m 69 rano

Pocl̂ t
oBobotfy

4-C8 
2 20 
9 OH

8 60

10 -

9 28 
3-WB | |
2 |3

8.0S **— 
P-66

S-86
8-« ;

1208

2-2?  
4-11 
4 22

4-20 

7 —

10-13

4-2’

8-45
10-20

SSO

20 
9*5Z 

10 2S |“-

7 15 
7 OU 
6 22

6-21

8 30 
1035 
1105
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OPERA FATALIZMU.
r 0 W l  EjS O 

ac»«b"v—-Dry® dfc 1«»*.o3a.t*pl3L

(Dckof czenie).

„Rezultat tej walki Bogn jest tylko wiado- 
m yj], ludzie nic o nim w d iz^ c  nie mogą, ja 
widzieć go już nie będę.

„Mówi. Ci to z zupełną pewnością; w chwi­
li, w której ten list otrzymasz, moje serce bić 
już przestanie od dawna ; zasnę w spokoju 
śmii irci, jak zasypia wędrowiec zmęczony z na­
dejściem wieczora na gości nem] łożu, co mu 
przyrzeka odpoczynek.

„Jutro "kule posypią się ra  bruk Paryża, 
jak grad, co czasem pustoszy winnice we wrze­
śniu... Ja pierś moją nadstawię tym kulom.

„Teraz, kochana Dianno, masz słowo mej

tajemnicy, powod, dla którego cię opuściłem, dla 
którego dalej żyć jest roi niepodobieństwem ta­
ktem, źe już żyć uia chcę...

„List, który pisałaś do mnie przed s eam- 
nastu laty, a który wówczas mnie nie doczedł, 
2na,duje się w moich rękach od wigilji dnia 
mego od was odjazdu. Ty w esz co list ten 
zawiera...

„Nie powiadam Ci, źe Ci p r z e b a c z a m ,  
bo me mam Ci nic do przebaczenia... jesteś czy­
stą jak anioł, dusza twa i Berce są bez zmazy.

„Ja to wszystko wiem, Diaano i kooham 
cię i d a tego właśnie, ża m iłość moja dla Ciebie 
jest nie mierną, musiałem utracić szczęście, bo 
n i; umiałbym z a p o m n i e ć .

„Mimowolnie myśl moja wciąż wracała do 
tej okropnej nocy, w której ty stałaś się ofiarą, 
ale nie wspólniczką zbrodni,

„Wszystko wiem, jak widziiz, Dianno, 
wszystko, nawet nazwisko winowajcy i nie mi,m 
nawet tego prawa, by :ść do tego winowajcy i 
odebrać mu życie, bom moje ja mu winien, bo 
to o ło r ń e k  honoru i gdyby nie ja, nigdy... nie, 
nigdy nikczemny fakt nocy 10 maj? nie byłby 
został spełnionym.

PRZEGLĄD z dnia 27 listopada 1889.
>r m m c .  .. . fut.-T̂-iTWłas-iTwwrtwa-sri..—i»Łjnjc»OŁ,i.,MUn.*miai«ii»iu.inn»nnMi inaia

„Widzisz przeto, źe muszę umrzeć, to też
umrę.

„Źegaaj, żegnaj mi ca  zawsze droga i uko­
chana mo;,a Dianno.

„Powiedzą, że padłem od kuli... Ty hędziecz 
wiedzmć, Ty jedna, że mnie zebiło wspomnienia 

„Raz jeszcze zegnam Cię... kochać Cię bę­
dę do ostatniego mego tchnienia i twoje to imię 
wymawiać będą jeszcze stygnące me usta.

„Jer^y®.

Tegoż samego dnia, Raul de Simeuse otrzy­
mywał list ze stemplem paryskim.

Był to list od Marcelego Labardec - 
A list ten był następującej treści:
„PiBzę do Ciebie z potowego szpitala Val 

de-Grace, moje drogi? dziecho. Doktorzy m ósią, 
że mam jeszcze dv »e iub trzy godziny ao życic, 
a ponieważ przyrzekłem ci, że raz jeszcze, zanim  
umrę, otrzymasz odemnie wiadomość, dotrzymuję 
słowa-

Posłuchaj mojej spowiedzi, dziecko moje i 
pamiętaj o tern. że nigdy, jeszcze kapłan nie od­
mówił rozgrzeszenia umierającemu, zw łtszcza też,

m e .  II I ars—riiMh ST nr~n tf-niTi) j tu  ri>M t»«'nmfr-Til ir-TT--rr-- — r- • a - t a e m i a p a  a ■ 11 i

gdy ten umierający od lat dwudziestu nie prze 
żył jednej godziny swego życia bez żalu i wy­
rzutów sumienia...

„Wiesz już, źe ojciec twój ostatnie tchnie­
nie wydał na mojem ręku... ale nie w iidziałeś 
dotychczas z czyjej padł dłoai...

„Rrula... uie przeklinaj mnie...
„Owa ręka, co mu zadał? cios śmiertelny... 

to była moja ręk a .. ręka najlepszego jego przy­
jaciela L .

„Przysięgam c i , źe on mi przebaczył... ty 
mi przebacz jak on...

„R jka mo;a drży,., zaćmiewa się w oczach... 
siostra Miłosierdzia, a raczej anioł, co czuwa 
nadeomą u łoża, po ie ci za chwilę, źe wszystko 
już sboń3ione...

„Ź8gnaj Riulu... żegnaj, moje dziecko... ko­
chałem Cię aeraecznię... idę dc twego ojm...

„Marceli de Lao....*
Ostatnie lite:y nazT.iska nia były już na 

kreślona, ręce konającego snąć zbrakło już sijw
Nieco poniżej były słowa innem nakreślone 

pismem, pismem kobiecem, elegauck.em, dystyn 
gowanem, arstokratycznem.

„Kapitan Marceli de Labardes u a a r ł tej

nocy o goazinie drugiej w szpitalu Vai de-Grana 
polecając ducha swego B >gu i wymawiając na, 
zwisko pana Raula de Simeuse.

„Siostra Henryka",
*  **

We dwa dni później dzienniki ogłosiły na­
zwiska ważniejszych powstańców, poległycL na 
barykadach.

Pośiód nich znajdował i się nf=swisko re­
prezentanta ludu : Jerzego Herbert.

* **
Małżeństwo Rnul* i Blanki odbyło się w 

następnym roku, w październiku 1849 roku.
Młodzi -m ałżonkowie zamieszkali zamek 

P^esles wrazi z Dianną, której włosy pobitM j 
jak dziewiczy, nietknięty ludzką stopą śnieg na 
szozj+ach Pyreneów.

M i ją dwoje dzieci uroczych, dwóch 
chłopców.

Pierw  zy otrzymał m ię  Jrrzego, drugi 
Marcel? go.

K O N I E C .

Materje wełniane na suknie dam skie
o t r z y m a ł  w  w l e l l ł l e i a  w y b o r z e

M a g a z y n  F .  K N A 1 E H  i  S Y N
w ©  L w o w i e ,  j u l a o  K a p i t u l n y  1 .  1 .

s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h Próbki na żądanie odwrotną poczćą franco.

B Y H U I P  z  p o d f o  s f o r a n u  w a p n a
S y r o p  (T h y p o p h o g p h ite  d e  C h a o s  231 16—? 

aptekirza
H e n r y k a  B l u m e n f e l a a  we Lwowie.

Łyrup te* ,est najlepsz; tu środkiem lekarskim dla Gsób cier­
piących na piersi, a nawet i dla suchotników. Pod opływem tfgoz 
ustaje kasza!, następuje ulga w od p ^ -sm u  ns iwa : duszność, 
trudność w oddychania i nocne poty. Rychły powrót do zdrowia i 

dawnej tuszy są skutkami, ktćra sprowadza ten preperat.
Cena 1 złr. 20 ct.

D ra S e e b n r ^ e r s ,
Ziółka t3 działają z nie 

zawodnym skuttiem  p:zt ciw uporczywym katarom płac i krfsni, 
kaszlom i?paleni om gardła i płuc, chrypce i innym chorobom pier 
liowym Cena pakietu 20 ct. Tj " 
szą podpis mój

Z  ółksi p im c o w e

Główny skład w :pteee 
B l a j n c n i e l i a  we Lwowie.

tylko te ziółka są prawdziwe, które no-

P a i t v l l / i  i t i /k n u iA ii  A wyrobu aptekarza Henryku Blnmenłel- 
r  IM  ł h l  p i W M U r t e  du wo Lwowie. -  Pastylki te zawie­
rają roślinne bals- miczne sKładn.ki, na organa oddechowa zbawiennie 
oddziaływające. Działają niezawodni: w kaazlaot, zcflsgmienisoh, ^ry­
bia i wszelkich kntaraluych cieroieniach płuc i krtani. Cena 50 ot.

Wszelkie zamówienia załatwia apteka Pod złotym słoii em
H u n r y k a  B l u m e n f e l d a

we Lwowie odwrotną poczią

g001 :o: :o:

M. Beyer i Spółka
:oog

L W G W , u lic a  K aro la  L u d w ik a  liczb a  1.
poleoa

po cenach m ożliw ie  n isk ich

gotową bielizną
z  b a rc h a n ó w  i f la n e li ass Q

Q Q ‘ ~  n  Q Q S

Fajw lfłsjy wybór na z ip .
X \ s  Z a s a d a ,

dobre i tanie!

X.
B u c ik i  d la  p a a ó w

Ze sjfópy Croute złr. b 6
B u c ik i  d la  p a ń .

Ze skóry Cronte złr. 3 i 8 10.
Ze skóry oielgiej, gładkie i okładam lz  6jIory gemz0Wej złr. 3-60 i 4.

złr. icO , 4 7o i ó. , J \  J g .
Ze skóry aidowej, cielęce ckłsd Zo skóry kidowej złr. 4'75 i o.

Ze skóry hambenkiej „łr. 3*20, 8‘t 0
i rwo,

Sukienne na flaneke, okładane ro­
syjskim lakierem złr. 4'25, 4 CO i D. 

Futrzane złr. 7'60.

Największy wybór obuwia
dla dz:<eci, dziewcząt i chłopców.

złr. 6 i 6'60.
Ze skóry hum bankiej, podwó/ne po 

leszwy złr. 4 26 i 5 23 
Sukienne nkłidai_e n* łlanel e o po 

dwujnych podeszwach złr. 4-80.
Sukienne okładane rosyjskim lakierem 

o podwójoych pedes waoa aa f.a- 
neioe złr. ó‘60 

Wysokie buty • cholewami zł 7, 8 i 9 
W ysolie buty do poarćży ałr. 6-50 i 8

B u ty  z c h o le w a m i d la  c h ło p c ó w  od złr. 2 ‘2 0  do 5-80  
W ielk i sk ła d  m esztów i  bucików filcowych pc. ce­

nach najiiiź&zych od 05 ct wyżej.
Doborowy materjał, najlepize wykenanis, najtańs-e d.ny stałe wytłoczona na

podeszv.ie.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Filie hrsk ów  ul. GrocLka 84. Cserniowce Iltnutetrasee 9. Brzeżary, 
Brody. Drohobycz, .Ta osław, Kcłomyja, Przemyśl, Rzeszów. Suczaaa, Saui- 
bor, S t nislawów, Stryj, T a r ; iw, Tarnopol. 320 e —.60

GALICYJSKI
BANK KREDYTOWY

p r z y j m u j e  w ! i ł & d i i

na

S41C n32 —t

s i  ą  z  e  c  z
i  o p ro c e n to w u je  t a l o w e

po

w 4 1. 0 ro c z n ie *
e)
9*

n i e c ł i a r L l f e :  z  2 S n r a , l s : o w a ,
(Ha ,ai;ju założony w roku 1873,

Poleca Szanowali Publiczności swoją fUję 
w e LW O W 1JE, u lic a  S y k s tu s k a  liczb a  2 4  

Skład wszelkich systemów naj poprawniej szych

M a s z y n  d o  s z y c ia
167 48—60 i części maszynowych.

Angielskie ft ic y k ie  i w e lo cy p ed y  dziecinne
J P r z y j m u j e  w y p ł a t y  r a t a m i

Uskutecznia wszelkie naprawy mechaniczne. 
Cenniki bezpłatnie.

WYCl/JG ROŚLINNY
[ leczy za poręczeniem w przeoiągn 4 
tygodni -szelLie następstwa m-stnr 
baoji, ja«: polncje, osłabienia męakr« 

I i rozpoc-tya.ijąoe się choroby nerwom 
I i hrzvżów, wszelkie inne ohoroby płoio 
we w i njkrót- syn czasie. Do nabycia 
flsszeczkr po 2 złr. w, a. wr»? z opi- 

! oau ażyoia i korespondencją albo 
wprost przez

| B r a  B t h w a i r e i - a  w  K i o d i J a ,
Vłlł.8 L audong., 2 9 .
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Do wynajęcia
4 pokoje z salonem, przedpoko­
jem, pokój dla slum y i przyna
'żnośo.'. Plac Halicki 1. 10 na 

piętrze od Igo S rycznia 1890.
R36 6 - ?

£. J&s&- „ . . .  jfe* . . . .  .

Za 4 centy

dumu

Dd konserwowania czyszczenia

Nieprzemakalne smarowidło na buty 
Smarowidło podeszwochronne.
Waselina tłuszcz na skóry.
Tran rybi do smarowania skór. 
Czernidło na buty.
Lakier czarny do obuwia francuski.

»} y, ,, „ Gaertucza.
M o m e n t-G fa n  ;> W ic h se .  

Appre'ura do skóry.
Lakier złoty do bucików.

„  ̂  ̂^mieniący (Goldkdferlach do 
bucików.

Szczotki do błota
jj jy czermdła. «5i63~5”II
,, ,, połysku.

Pędzle do lakierowania bucików 
Gąbki „ ,, „

p o l e c a
J Ó Z E F  H A N K E  

w e L w ow ie , R ynek  I. 3 8 .

można miec

m n im m nnm w nm nnm m m nu
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Wino w& flaszkach w  dowolnej ilości.

Założony w  roku 1842

Handel i skład Win
Ludwika Stadtmiillera

■wo L W C W ie ,  -va.ln.ca, K " x a łc o w sJ 3 :a  3 :
158 poleoa

oprócz win bardzo starych, koniaków, r mów, miodów, likie­
rów, starki 1 innych Wt dek,

ta k że  w la a  n a  m ia rę ;
litr po 40, 48, 50, 60 centów i wyżej, 
butelka „  35, 42, 45, 50 centów i wyżej.

W *  Ś w l  e ź o  w o d y  m i n e r a l n e .  '* *
Wyselki tak te większych, jak i mnieissych ilościach 

uskutecznia się natychmiast.
Cenniki na żądanie gratis _  franco.
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Kantor wymiany
c. k. uprz. gol.

akcyjnego Baniu Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s tk ie  e fek tu  f m onety
pod warunkami najprzystępniej szemi

m Ł I S T ¥
jskotei

5*/, p ie m io ’ a u e  L isty  Mpotecsfcne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIH 
N. 93) i naj w. post. z dnia 17. grudnia 1871, mrga być 
u iyte do lokowania kapitałów fundusz swych pupilam /ch, 
kauoyj małżeńskich wojsko wych, w«kaue]3 i ?&dja, sq w tym 
kantorze do nabyck.

wykonują się
bez doliczenia

nn
*n
n
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Jed yny fab ryczn y sh ła d  w G alicj 
50 4 i —? Wjrńb kra?owv
W a n ie n  i  E a n a p ^ k

prawdziwie cynkowych

z aparatem do grzania wody
jakoteż wszelkich przyboró* do kąpieli

A. K r ó l i k o w s k i
Lwów, Janowska 14.

II istroware cenniki na ż łć in ia .  
W sdle nmowy t^kże n a  ro * p !a tę .

£k£ad la w /

iBTDRA KÔCICaluGD
pod godłem

Mozystkie poleceni* z prowincj* 
bezzwłocznie po kursie dziennym,
prow izji. 1221

nnnnunnnnnnnm mummMMunn n

G A L I C Y J S K I

B A N K  K R E D Y T O W Y

Wina we flaszkach balonowych 5cio kilowych.

począwszy od dnia 
w y d a

0!

12 lutego 
i e

1 8 8 9

4 1;2 °|o A s y g n a t y  k a so w e
z 90 dmowem wypowiedzeniem

4 ’|„ A s y g n a t y  k a so w e
z so-dniow em  wypowiedzeniem.

W 8zjjikij zaś znajdujące się w obiegu 5°/0 A s yg n a ty  k a s o ­
w e  z 90-dr ,rfem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
p o o zą w izy  od dnia 15 maja 1889 po 4 1/*1Ł/#.

Lwów dnia 11 lntego 1889.

3 4 0 9  « » - »  - D y r e k c j a .

(Priedruk nie l ędzie płacony

m''Lwome ChorąAczyzna L
póieof

A .  ' W  
w  najlepszych  gatunkach

!i  i spn.eCsy. •

K a w ę  r n ie r y k s ś s k ą
1 >!g. d i  I 93.

R* prewissajs 4% kijf. ii. 9 Sb, 
fra.- cg.

KAWA PALONA pół kilo złr 1-20 oi 
OSMWmn nai 50 klg. opust.
Nie sisbi woftJb tych £t>ć-jnków b< 

wy, kto?,, ii.pj pod ostawę Kojigc f
■Jłs f&jusfjS'

%iiiiaua lokalu.

Fabryka pilników
F. B antik

we Lwowie, została przeniesioną z nli- 
cy Rzeziiokiej liczba 4 ja  Plac Ha- 
.-c-i I 10. do domn Wiel. pani Bin- 
siac’ecki>'j. Poleca wyroby swo e po 
n.iilańssych cenach, Zamówienia r,-y 

konnje się w najkrótszym czasie. 
Cenniki na rądanie wysyła się franc •.

6 -1 0

i

118
Jan Ilmatowicz

L.. 6w, Bklepy włacne il. Koper- 
niki 1. 3. n 3  lioka 1. 25, róg 
Wałowej. Kraków, Sukloanice 

1. 20. Csernio-ece Ryńsk 1. 2.

Woda lwowska je ^ y  *5
a snkitny i dłngotrwały zapack 
tej wody, sprawił to, żc w Ant­
werpii na wy8rawie wa.eoha »ia - 
towej, zaatłła publicznie prokla 
mowaną i wyszoze^ólnioną —Ce 
na flakonu mnisjiz?go 80 c t , 

wijkszego 1 złr. 60 ot.

JEL
Jarząbki bukowińskie 
kuropatwy i kwiczoły

poleca handel

St. Markiewicza.
we Lwowie, w Rynku liczba 42,

800 4 — 0

Z dniem 1 li-topada zo .ta ł otwarty

przy placu HaMi f  f
jedyny wyłąo*ny

B^agazyn haftów
i  robót ręcznych

przyboró.ł do haitn, ezyuia i oprawiania 
podasz k oraz koronek i wyrobów koszy 
karskich jakofo kuszy do podróży, „  

kwiaty, ręczne koszyki itp.
PoleoT aajwiel :y wybór haftów rozjto. 
ozętych wj kończony’h na suknie. J _,j 

wie, plnsza, sk.amjcie itp. 
Szczególnie _ zwraca uwagę na no­

wy trenspor robót stosownyoh nr po 
darki na gwiazdnę- 348 2 —5

A. Krzysztofowicz
Magazyn tapet

i  różnych przedm iotów  dla  
urządzeń  pokojow ych

Lwów, plac Halicki l. 2

Portjery wełniane i bawełniane
F ira n k i koronkowe i gazowe
S t o r y
A 111 brasy wełniane i metaiowe
K a r n i s z e  do firanek
Dywany perskie i strzyżone
Narzuty wschodnie na sofy
K i l i m y  wschodnie i krajowe
C h o d n ik i
D eptaki

Iwełmane, jutowe 
j i kokosowe

Paraw any
Ekram y
W achlarze
S łom ian k i

japońskie

M aterje
K retony

\ na meble 
J najnowsze

K apy na łóżna
Serw ety na stoły
K o ł d e r k i
K ocyki

wełniane krajowe 
i litewskie

P osadzk i korkowe linolemu
Z asłan k i
Dywany
C h o m ik i
Rogoże kokosowe
$ t o r y  płócienkowe i patyczkowe
Żaluzje

281 8 - 8
deszczułkowe.

D I u g t r o  wany
Kalendarz powieściowy

na rok  1890
rzeszł > 22 s. kuszy druku, część ia ien- 

d«rtowa drukowana czarno i ozerwonn, 
z dodatkitm rubrjkor-yoh kartel dc z„- 
t-sacia; najtojatsia  i najdoałtdniejtza 
eięśó in im„oyjna oraz rozlłsd- jazdy 
kolei gsl ,y. ik óli, dcie krytyczne Ftlba 
na ok 19.0, sprostowany spis jarmarków 
i targi, warnnki wstąpienia jednorcuznyth 
ochotmkó do c. i k *rmii, bardzo bo­
gata i u doborowa o^ęść powieściowi z 
-.11 astraojami, w dodatku c ęść gnspodar- 
osa i część e tareke. - Rck XIX. wy­
dawnictwa i zupeł .e zawsze wyczerpanie 
przed Nowyr- Kokiem, świadczą’ o do­

broci i wz ętości tego kalendarza. 
Cena 60 ot.. 8 egzemplarza wraz z prze- 
syłk -.ooztową 1 zł. 25 c t  Nadsyłajmy 
nalęzaosć przek<zem pocztowym ct.zy- 
mnją aalendans iranito. T u A  tyoh ka­

lend -rzy kos >;tuje 4 zł. 60 ct.

Kalendarz ścienny na r. 1890
na gładkim i tadnym papierze, drnkowa- 

ny czarno i oierwouo. 
cena 20 rt. z prze.yłjtą 22 ct„ tuziu 

zł. 1.70.

Lwowski kalendarz powsze­
chny na rok 1890

uoboro* y i dokładny kał sndarz inlorma- 
ayjny, zsstosowzŁy do putrzeb wszystkich 

mieszkańoów Galicji. :  
ona 40 ot. z przu^łką pujztowg za po- 

przedniem nadesłaniem o woi/ przekaaem 
poostowym — tssin  8 zł. 80 

UprAzzfm o łaskawe ob#talunki przek*- 
zem pocztowyu- pod adroiem : KsiS8.rria  

antyswai-ka

Leona Bodeka
W6 Lwowie, ulica Ormiańsk*, 

liczba 1C. 
naprzeciw Ormiińikisj k t dry,

    369 1—?

Gorsety francuskie
najnowsz >go kroju *

w oenie zł. 2 50, 8, 8'60 
4, 4 .0 i 1

poleca handel !:

EMa Scsiilinga
we Lwowie

uwa Balicka liczba 16. 
121

Arfobne ogłoszenia.
BUsi-o d z i e n n i k i .  w e L w n w ie

jłl. Karola Ludwikę 1 9. przyjmuje pre­
numeraty i ogłoszenie dc iri. y  k i c h  
K®*®t c a ł e g o  4 w li> .a  w órygnnal-
nycn -je-Jcl -•edłkojjnyoh.

‘ , 3 lub 4 pokoje .  kuchnią . d. 
-rzy ul. Sykstuskiej 1. 62 zaraz da na-

J8018-    360 2 6_
1 raktyjznie ntdoln-cnt krawezyni po­

szukuje zajęoia w domn prywatnym w 
miejscu lub na wieś. Zgłoszenia pod 
literą M. B. sklep p. Ważnego n.. Gzi •- 
ne-j, iego. Lwów.

Ogiastającego pOJ, gończe do sprzeda- 
ma upra izam o listowne podanie ceny 
i opis tychże, K. Lapeoki ouSt. red  
Muszyna.

V gn, ,n,e Bistnszowa 8 kilometrów od 
miasteczka Tuouów i kolei jest ao Bp, je- 
dan'» cśm morgów dobregc unego ;rt„ . 
tu wraz ze :isiewem 6 korcy zboża i 
stodołą pod korzystnymi \Vrun parni 
Bliźszn wisd moćć u p .  Lowsndowskiejp) 
nauczyoi lor--yn.i ost. p . Tual ów.

Kjobj m isł 610 zł. natyohmiaBt do 
wypoż/ezeni . na pói roka lub osi’ rok 
za sowitem -tyr.ap.rodteaiHm raoty się za- 
raz t j ł ć istownie pod adretą: Mi lat 
Grabowieo poeta restante SLsł&t. Gwa- 
ranojs pewna

Zarząd dóbr Osso\ m„ na Bprzedai 
2C kiln pierzr z białych gęsi niedarte 
zbiur tego roomy a jiosznkuje powideł 
dobrych, domowei roboty.

Zgubiono 1 siążkę tarą, tytnł „Książkę 
do Lsbożeńits dla Lolek w tekśjie 
obrs- l św. Wicława, św. Kunegnad - i 
pamiątkowy śp Ignareg Cswinsaiego. 
Oozoiwy znals ica otrryrra 6 złr.

P isk y»aut potrzebny jest zaraz do 
dobrze nrzedtouej ger; elrn, ZfPszenia  
pod 1. H. B poste restante Pilz_o w Ga
lieji

6 m do .przeaaoi m u d t psy legawe 
r8sy sngielskiej. Zgłosi i się pod s lrc .  ~ 
J  X, W ysika, n o t«' i Strzyżów.

Poszukuje się o so i. w średnim wieku 
do prowa dzenia g spouar»ti.a dcm iwe; .  
u nieżonatego włsśoioials dóbr. W>. 
grodzmit rojzne wynosi ICO rir. Pożą­
daną jest osoba_ w średnim . ie? ,Uf czysta 
i p< rzł> u®, umiejąca gotować i prasować 
aezkie kosuulb, ktcrŁ jeans! niu potrze- 

boje być zawocową. alncznioą Oterty 
proszę prz tylać ip ó oun »m: Gospo­
dynią, post restante Chrewt.

Odpowiedzialny redaktor: Papibr z fabryki Braci Fijałko^akioh w Białej, Z drnkani nar, Maaieob ego. ■— Zł* dio^ Waleni] Hodak


